
Dobrze spisały się

rezerwy

Kasperczak i Czajęcki
najlepsi w polskiej drużynie Cena 50 grWarszawa, środa 26 października 1955 r.

29:23,0
na 10 km

Kowanie nieci w niedzielę StefaiPn
kowl. zagłosował

Walkt rozpoczęli zawodnicy wa 
gi kriEiirleJ Kasperczak i Pauno- ।

oszczepem

Fot.: '
E. Franckowiak

dokonali zmian w dwóch wa- ózi Kasper 
gach. W piórkowej wystawili 
rezerwowego Srdanovica, a w

nasze

। ROK XI Nr 114 (1098)

51,1«
w oszczepie

Dokończenie na sir. 3

w

pełnie innym składzie niż w j 
niedzielę w Warszawie. Goście ku.

14111121

LUBLIN, 25.10. (teł. wł.). Drugie z kolei spotkanie pięś­
ciarzy Jugosławii i Polski zakończyło się zwycięstwem Pola-' 
kńw 13:5. Wyniki (na pierwszym miejscu Polacy od wagi ko­
guciej do ciężkiej): Kasperczak zwyciężył na punkty PaunovL 
ca, Wilk wypunktował Srdanovica, Wojciechowski zremiso­
wał z Lazaroviccm, Sadowski uległ na punkty Lukicovi, 
II. Dampc zremisował z Maricem, Czajęcki wypunktował Ja- 
kovlevica, E. Dampc wygrał na punkty z Popovtcem, Maj­
chrzak zremisował z Davidovicem, Gościański znokautował 
W 1 rundzie Nikolica. Sędziowali w ringu na zmianę Mlade- 
novic (Jugosławia), Kubiak (Polska) i Adamovic (Jugosławia), 
na punkty: Vaisberg (Francja), Adamovic (Jugosławia), Ka­
sprzyk (Polska) 1 MIadenovic (Jugosławia).
Drużyna polska do rewanżo-1 sobie" Pniaka, 

wego meczu wystąpiła w zu- l rund» -

półciężkiej rezerwowego Davi-1 
dovica.

W dzisiejszym spotkaniu nie I 
odbyła się walka w wadze mu-' 
szej, gdyż Jugosłowianin Paljic 
po odniesionej w Warszawie 
kontuzji nie został dopuszczony 
do walki przez lekarza. Punkta­
cja meczu obejmowała tylko 9 
odbytych walk.

Wynik spotkania odpowiada 
w zasadzie układowi sil. Pola­
cy w przekroju meczu górowa­
li nad przeciwnikiem, byli lep­
si technicznie i lepiej rozwią­
zywali walkę. Oczywiście dru- j 
źyna nasza walcząca w Lub­
linie wypadła słabiej niż pięś- | 
ciarze walczący w Warszawie, 
ale w zasadzie poza II. Damp- ' 
rem nie zawiodła. Goście rów­
nież nie wznieśli się ponad ' 
warszawski poziom.

Z naszych reprezentantów 
wyróżnić należy Kaspcrczaka i 
Czajęckic.go. W drużynie Jugo­
sławii Paunovica i Lukica.

Podczas prezentacji pubpcznnść 
luherka zgotowała gościom górą

WY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Dwa cenne rekordy Polski

Urszula Figwer 
sprawiła naj­
większą niespo­
dziankę na tego­
rocznych mi­
strzostwach Pol­
ski w lekkoatle­
tyce ustanawia­
jąc rekord Pol­
ski I zdobywa­
jąc tytuł mi­
strzyni w rzucie

podobny ukoronowały łódzkie mistrzostwa lekkoatletyczne
LÓDZ. 25.10 (tel. wl ). VVe , 

wtorek na stadionie Wlóknia- ; 
rza w Lodzi zakończyły się ' 
trwające od niedzieli XXXI lek­
koatletyczne Mistrzostwa Pol- 
ski. Ta największa po II MISM 
impreza lekkoatletyczna w kra­
ju zgromadziła na starcie po­
nad' 500 najlepszych zawodni­
czek i zawodników ze wszyst­
kich zrzeszeń. Mimo spóźnionej 
pory i przenikliwego zimna 
szczególnie w ostatnim dniu 
mistrzostw i siały na dobrym 
poziomie, a rezultat) niektórych 
konkurencji zaliczyć nawet 
trzeba do dużych osiągnięć na­
szej lekkoatletyki. Ozdoby za­
wodów były dwa doskonale re­
kordy Polski: Figwcr w oszcze- 

| pie 51,18 i Chromika na 10000 
m. — 29:23.0. Oba te rezultaty 
wzmocniły naszą pozycję w ta­
belach europejskich. Dalszy 
wyraźny postęp zanotowaliśmy 
w plotkach, w których dotych­
czas nie święciliśm.y sukcesów. 
Kotliński hyl autorem trzeciego i 
i ostatniego rekordu Polski 
przebiegając 200 m plotki w । 
21.4. Ponadto wyrównane zo­
stały rekordy na 110 m pl (Kot- > 
liński i Bugala po 11.8) oraz na I 
80 m pl (Wagner 11.3). Trzy rc-

1 kordy Polski plus dwa wyrów- 
| nane mogą się wydać plonem 
małym szczególnie w zestawie-

IV Warszawie Ktiklcr (z lewej) pokonał wysoko na pkt. Pałji- 
ea. W Lublinie tlo rewanżu nie doszło, gdyż lekarz nie dopuś- 

eil Jugosłowianina do walki

walce laką samą taktykę Jak w 
Warszawie. Szybki atak zaskoczył 
Kasprrczaka, który nie potrafił u- 
ehmnkt się od lewych prostych 
przeciwnika. Paunovic „ustawia

za-

!^V.

nad Kridla Vlasti 7:6

niedzielnym meczu z. drużyną czechosłowacką Kridla Vlasti 
- ‘ ’ Bromowicz, NowakPnd bramką Warszawy na —..... ......

kończonym zwycięstwem gospodarzy 7:3. Od prawej: bramkarz Pablsz, 
1 napastnik gości Cechura

ROZEGRANE we wtorek na Tor- 
warze rewanżowe spotkanie 

potriiędzy reprezentacją Warszawy 
i Kridla Vlasti Ołomuniec zakon* 
czyło się ponownym zwycięstwem 
drużyny polskiej 7:6 (2:0, 1:5, 4:1). 
Bramki zdobyli dla Warszawy: Je­
żak i Kurek po 2, Janiczko. Tro­
janowski. Chodakowski po 1, dl® 
Kridla Vlasti: Cechura — 3, No- 
votny. Schvach i Smat po 1. Sę­
dziowali Zarzycki i Wycisk. Widzów 
ok. 1000.

Warszawa: Kocząb. Skarżyńsk’ 
Olczyk, Janiczko. Nowak, Kurek. 
Chodakowski. Zawadzki. Herda, 
Kiyniarskt. A. Wróbel. Jeżak. 
Czech, Trojanowski (Jędrol).

' Kridla Vlasti: Vacek, Kubat. Bu* 
flanek. Novotny. Schvach. Cechu 
ra. Smat. Dobrovolnv. Simon. Ne 
drar. Sysel. Froehlich. Vlach. Strubl

Trener drużyny Warszawy Pa- 
Jus postawił sobie za cel wypró­
bowanie w meczu rewantowym z 
drużyną czechosłowacką większej 
ilości, zawodników rezygnując rów­
nocześnie z usług bramkarza Pa; 
bisza oraz obrońców Bromowicza' 
i Csoricha. Pociągnięcie to z uwa- 
di .na początek sezonu i dążenie 
oo; możliwie jak najlepszego w 
Przyszłości zestawienia składu Jest 
«uszpe i pożądane. Ale wtorkowe 
e?5perymenty omal nie skończyły

• ««f.porażką.
uo’ 46 min. Kridla Vlasti' pro 

Sądziły 6:3. Wówczas jednak tre­
ner. Palus poczvnil zmiany w li 
mach ofensvwnvch. odkomendero- 

do trzeciego ataku Bryrdar 
s-óezo. który miał jako partnerów 
na skrzydłach Jeżaka i Czecha.

Na lodowisku ujrzeliśmy wów 
,nle tę samą drużynę. Chłop; 

y srali Z Wielką ambicją, rwab 
siąsle do przodu, nie pozwalając 

ani na chwile wytchnie- 
“la. . A że 1 jrochę dopisywało 
-sczęscie. poprawiła swą .grę obro 
nC. mecz Wygraliśmy 7:6.

minucie Jeżak z podania 
^,?naaowskiego poprawi! wynik 

za moment dalszą bramkę 
Kurek, a w 48 min. Choda- 
wyrównał na 6:6

Silń łC $*** brfimka padta na <Bramka parna na < i 
“‘■out przed końcem spotkania. Po-

plsową akcję rozegrała wówczas _ 
paca KurBK—Janiczko. Janiczko o- 
irzcmał krążek tuż przy bandzie, 
porwał z nim do przodu, a kurek 
umiejętnie blokował usiłującego 
zagrózlc Jego koledze, obrońcę Kri­
dla Masli. Przez nmogo me ma 
nowany Janlczko podprowadził 
KraZeK. pod samą bramkę I po 
sprytuvm zwodzie ciałem umieści! 
krążek w siatce. Tak więc mecz

*Nie' zachwyciła nas Jednak tym 
razem gra Polaków. Pierwsza ter­
cja była bardzo' chaotyczna, wię­
cej w.działo się w niej improwiza­
cji niż. przemyślanych akcji i. do­
kładnych podań na kij. Szczególnie 
słabo grali w pierwszym okresie 
mało ruchliwi Nowak i Skarżyński.

Druga tercja przypomniała Hi­
storyczne już pmaiaszenle naszej 
drużyny w tym okresie gry. Za 
wodzili wszyscy, głownie obrońcy 
Zawadzki. Chodakowski. Olczyk i 
Skarżyński oraz bramkarz Kocząb. 
który był bardzo nierówny. Obok 
świetnych momentów miał kilim 
słabiutkich interwencji. które 
kosztowały nas utratę dwóch bra­
mek zdobytych przez Cechure l 
Schvacha. . , .

Zaskoczyła nas słaba postawa o- 
broriców w drugiej tercji. Zle się 
oni ustawiali, nie .szli za. krążkiem, 
pozwalając przeciwnikowi na swo­
bodną jazdę aż pod bramkę Ko 
czaba. Niezrozumiale również by­
ło w\ bijanie w gorących sytuacjach 
krążka na środel?(tu najwięcej by 
lo graczv zawsze czechoslowackiclb 
zamiast‘kierowanie go na rogi. Z 
takiej np. svtuaeji strzelił czwai tą 
bramkę Cechura przejmując poda ; 
nie Zawadzkiego. ;Z trzech naszych ataków .najle­
piej spisał się pierwszy, w którym 
wybijał Sie głównie Kurek jeden x 
najofiarniej grających zawodników 
na lodowisku. Bardzo słabo erał 
atak w składzie Herda Bryniarspl. A.8 Wróbel. W trzeciej tercji nato­
miast dobrze zaprezentował się 
atak w zestawieniu Jeżak, Bryniar- 
ski, Czech. Jak Już zaznaczyliśmy 
w sprawozdaniu z .poprzedniego 
meczu — duże możliwości tkwią W 
parze Bryntarskl — Czech.

niu z poprzednimi wielkimi 
imprezami międzynarodowymi. 
Nic zapominajmy jednak, że 
rekordy naszego kraju w więk­
szości konkurencji doszły już
do bardzo wysokiego 
nie łatwo już. będzie 
wiać.

Nie tylko rekordy

poziomu i 
jc popra-

■ przema-

Na taśmie biegu na 100 m. Zwy­
ciężył Folk (nr 115), który w 
ostatnim dniu mistrzostw : wy­
grał również bieg na 200 m

» Fot. Drankowękl

wiiją jednak na korzyść tego- , 
rocznych mistrzostw. Niemal ' 
w każdej konkurencji zwycięz- : 
cy uzyskiwali wyniki, w któ­
rych na pewno nie mają powo­
du się wstydzić, a taki np. bieg 
na 5.000 m, w którym aż 10 
zawodników zeszło poniżej gra­
nicy 15 minut mówi o dalszej 
poprawie zaplecza naszych dlu- .

Szwedzcy 
hokeiści 
przybyli już

.ujdo Warszawy
szło do niespodzianek w postaci । w e wtorek 25 bm. przyjechała 
detronizacji starych w:elokrol- i " do Wanzawy wraz ze ezwedz- 
nvrh midr,mv FniL- n= 1 fili m bimi hokeistami IK Goeta zawodo- nyęh mistlZOW. roik na 1110 m wa mjSfrzynj Szwecji w jeżdzle fi-i 
i. 200 m. Swatowski na 400 m. i gurowej na lodzie Britt Roemlng-; 
Gralewski na 800 m, Smierz- I berg. Zawodniczka ta reprezenłu- 
ehalski na '1 000 m z je najwyższy poziom światowy. Od-cnaiSM na .i.ouu m z piz.esz.h. . byWa ona corocznie tournee po 

' wielu krajach świata. Ostatnio ba- 
; wiła 6 miesięcy w Stanach Zjedno-

czy Nowak na 400 m kobiet
to ci właśnie, którzy .zdołali wy 
p-.zedzić bardziej zdanych c.
siebie i zdobyć pierwsze miej­
sca.

Tri czonych.
u Doskonała łyżwiarka szwedzka 

i da pokazy jazdy przed spotkania­
mi nókeistów IK Goeta z reprezen­
tacją Warszawy, które rozegrane

Objaw to raczej radosne. Sta- zostaną o godz. 19 na Torwarzę . | .u 07 km I eohnt* 90
rzy mistrzowie bynaimmej niej 
irzygnowali z walki i droga do ,

w czwartek 27 bm. i sobotę 29
bm.

Zespół hokejowy IK Goeta należy
tvtulow nie bvla zbvt łatwa. I do czołówki krajowej. Gra on w 
A to już dobrze świadczy o za ' ^Inocnei lidze wraz ze znanym
pleczu naszej czołówki, która 
w sezonie nie miała wielu 
okazji do zademonstrowania 
wszystkich swych możliwości.

Niespodziankę sprawili rów-
Piez łódzcy działacze.

północnej lidze wraz ze znanym 
z zeszłorocznego pobytu w Polsce

Mistrzo- Jern,

IF Hammarby oraz AIK. Szwedzi 
przyjechali do Polski w silnym 
składzie z reprezentantami swego 
kraju Carlssonem i Liejnem.

W skład zespołu wchodzą nastę­
pujący zawodnicy: bramkarze: 
Bjorkman i Bergren, obrońcy —

atwa przebiegały na ogól bardzo ■ LI
sprawnie a sam stamon włok- oraz Kabarg.
marża z zeszłorocznej ruiny za­
mienił się nieoczekiwanie w 
przyjemny 1 dobrze ptzygolowa. 
ny obiekt lekkoatletyczny,

pkt. przed

Z. Ghiszck
Fot. E. Warmiński,

AZS — 534 pkt. 1 Kolejarzem
^wrlęzyl CWKS

Rożek minął M^shełHcto < szarżuje na bramkę CWKS podczasB meczu Garbarnia - CWKS 1:0 Fol Pawłowski |

Bjork, Jonson i Amalberg 
------Llejn, Roeks-
Lindan, Lingren

Plenum 
Sekcji 
Boksu

W PONIEDZIAŁEK 
bm. odbyło się

Warszawie Plenum Sekcji 
Boksu GKKF. Zgromadzi­
ło ono liczny aktyw bok­
serski z całego kraju — 
przewodniczących Sekcji 
WKKF, kierowników wy­
szkolenia, trenerów i sę­
dziów.

Podstawą obrad były re­
feraty :

Przewodniczącego
Trenerów 
GKKF.

Sekcji
Rady 

Boksu
Stanisława Cen-

drawskiego: ■ „Organizacja 
pracy trenera".

Przewodniczącego Komi­
sji Młodzieżowej SB 
GKKF Tadeusza Pastur- 
czaka — „O pracy szkole­
niowej z młodzieżą".

Obydwa referat}' wywo­
łały gorącą dyskusję, w 
której zabrało głos kilku­
nastu uczestników Plenum.

Dyskutanci

£ Alaszewski rysuje ligową niedzielę

STALSTAL STAL

W środę 
przy sztucznym 
świetle 
Warszawa— 
AC Berschoot

Red. G. Aleksandrowicz
: telefonuje i Brukseli: '

BRUKSELA, 25.10. (teł. wl-k
Ż dużym... zaintefęsowańieni^ó- 

! czekiwane są w; Brukseli iiiecze 
j piłkarzy-warszawskich z tutęj-

I i szymi drużynami •• I-ligpwjhni. 
j Ostatnia tzn. .pcniędziałkoWK 1 
i wtorkowa prasa - bardzo obszer­
nie reklamuje te - .mecze -wska-

W PONIEDZIAŁEK 24 bm.
udała" się samolotem do 

Belgii- pilkarźka reprezentacja 
Warszawy. Polacy - rozegrają 
dwa mecze.' Przeciwnikami,re­
prezentantów ' stolicy będą 
l-ligowe ■ drużyny • belgijskie, 

. AC Berschoot-oraz RC Liege.
W skład drużyny Warsza­

wy - wchodzą: ~ St.faniszyn, 
Szymkowiak/ Cichoń. Korynt, 
Bartyla. Mashelli. . Zientara,- 
Suśzćżyk; Ciupa, Baszkiewicz. 
Uznański, Kempny, Cieślik/ 

- Pohl i Brychczy. -
Drużynie. towarzyszą: nae- 

... cz.lńik Wydziatu Piłki NóżnSj 
‘'. GKKF — Łysakowski, .prze­

wodniczący ŚPN GKKF — Raj- 
■ kowskl, trenerzy — Konce­
wicz i Kuchar oraz, sędzio 

- Aleksandrowicz.

Stal Sosnowiec — Polonia Bytom 4:0
Trener Polonii Koncewicz: z nimi trudno wygrać, są .ze stali

Gwardia Bydgoszcz — Włókniarz’ Łódź, 5:2 
Bracia Norkowscy strzelali na zmianę

Gwardia Warszawa- — iKolejarz Poznań 1:2
Anioła: jeszcze trochę, a będziemy poza niebezpieczną ■ strefą

poruszyli
wicie interesujących pro­
blemów i przekazali bar­
dzo interesujące dezyde­
raty, które jeśli będą zre­
alizowane, powinny przy­
czynić się do znacznego 
podniesienia stylu pracy 
organizacyjnej i szkolenio­
wej w terenie,

Sprawami poruszanymi 
podczas obrad Plenum Se­
kcji Boksu GKKF zajmle- 
my się szerzej w piątko­
wym „Przeglądzie Sporto­
wym". ■, . , Garbarnia — CWKS Warszawa • 8:1 ’

Piątek 1ubl w ale dzielę odpoczywać ■

żu jąc. m. > In; - na duże - postępy 
jakie poczynili piłkarze poljcy. 

Pierwszy mecz reprezentacja 
Warszawy rozegra w środę 
godz. 19.30 na reprezentacyjnym 
stadionie belgijskim Hąysśels 
mogącym i .pomieścić . -penad 
50.000 widzów. • • Przeciwnikieni 
naszego zespołu stołecznego1, bę­
dzie I-ligowy zespół. AĆ Bęr- 
schoot, zajmujący czwarte miej­
sce w rozgrywkach . mistrzow­
skich, przy czym;od .trójki'li­
derów dzieli > go ; zaledwie; 1 
punkt, (po niedzielnym spotka­
niu AC Berschoot;—.RĆ Róyał 
Club ,-Malines 0:0; trzy .pierwsza 
miejsca zajmują: iBerchen,'Móy- 
al Club - Lirse -oraz RC- Mali» 
nes). :
- W ■ drużynie Berschoot -zagra 
na,pewno na środku ataku-re­
prezentacyjny piłkarz belgijski 
Coppens. Warszawa • wystąpi .w 
składzie:- Szymkowiak,. Bartyla, 
Korynt, Cichoń,' Suszczyk,'Zien­
tara, Cieślik, .Brychczy, Kem­
pny, Pohl; Baszkiewicz. W'cza­
sie ^neczu możliwe' są izmiany. 
Przewiduje .się', ' ewentualna 
przesunięcie, • Cieślika, na, śroę 
dek ataku, podczas gdy jego 
miejsce zaja.lby Ciupa lub Kem­
pny. . - ‘

Przy zestawianiu składu 
.Warszawy na pierwszy , mecz 
głpwną rolę odgrywały warun­
ki spotkania, a. mianowicie'* w 
skład zespołu weszli przędę 
wszystkim ci zawodnicy, któ­
rzy już-grali przy sztucznym 
świetle.

Zespół stołeczny • przeprowa­
dził we , wtorek,, wieczorem 
pierwszy - trening,-5na' stadiońia 
Hayssels, utrzymanym w bar-: 
dzó dobrym* stanie,'-, przy czym 
główną . uwagę i zwracano cna 
przyzwyczajenie,, nowicjuszy do 
gry w- nocy.w niecodziennych 
dla ' naszych * piłkarzy warun­
kach. ' " :

Berschoot wystawi na mecz 
swój najsilniejszy skład,; a' 
mianowicie: Gecrts, Odeurs,.

Dokończenie na «tr. 3

Już 98
bezbłędnych
rozwiązań 
wXKonkursiePKOl 
KOMISJA Konkursu PKOI przell.

czyta do wtorkowego wieczoru 
już 3/5' ogólnej liczby kuponów, a 
więc 11.700.000 : odpowiedzi. Doli- 
czono się 98 bezbłędnych kupo­
nów oraz ..okplo , 1500 pretendują, 
cych do II nagrody (z. jednym błę- • 
dem).

W czwartek,, wieczorem zakoń­
czone zostanie Już drugie liczenia 
'i wt.oy dopiero będzie można po­
dać ogólną Ilość wygranych. Do­
tychczas najwięcej wygranych po- . 
chodzi ze tląska, przy czym dodać . 
należy, Iż kupony warszawskie i 
gdańskie nie były Jeszcze w ogóle 
rozpatrywane. .
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O tym móu! si^ po cichu

Drażliwe problemy tych, którzy wychowują
naszych sportowców

W PIERWSZYCH dniach wrze- [ |„t opracowany, a poziom absol-. ka Jest też bardzo różna. Najdzlw- 
ŚDi# ukazał «19 v PrzejlĄ- ; wentów budzi liczne zastrzeżenia, niejsza w tym rzecz, że najmniej 

dzl« Sportowym <nr 93 j artykuł Tak więc podstawowym źródłem (mają tu do powiedzenia sami tre* 
pracy Rad Trenerów pr. „Czy pra ' produkcji trenerów są externaty i nerzy. Wiąża się to ze sprawą 
ea Rad Trenerów to rzeczywiście J krótkoterminowe kursy — sześcio- , wewnętrznej organizacji trenerów, 
temat nie do publikacji". 7 lej oxa j miesięczne i mniej. Poziom ty^i Jedyny to zawód, któ- 

_ będąc autorem artykułu — | kursów. Jak i wymagania trener- rego przedstawicie* 
otrzymałem kilka listów 1 dyskuto-! skich komisji weryfikacyjnych sa.le nie mają swojego 
wałem z działaczami i trenerami, i bardzo różne, często zależą od te-'związku zawodowego. Roz- 
Byłbym o tym nie pisał, gdyby nie'go, kto kieruje kursem lub korni-'bici na różne zrzeszenia i sekcje 
fakt, że mol rozmówcy 1 autorzy; sją. Ogólnie rzecz biorąc i kursy sportowe musimy bronić swoich in- 
llstów, działając przecież bez j i komisje stoją na pozycjach mi- teresów w pojedynkę, nie mamy

mówiono ml — to kwestie kontroli 
pracy trenera l ich zatrudniania. 
I tu też mamy do czynienia z teo­
rią i praktyką.

U WAZAM spraw* uregulowa­
nia pracy trenerów za aktual-

nie najważniejszą dla naszego ru­
chu sportowego. Mamy przecież

uprzedniego porozumienia, wysią > nimalnych wymagań w stosunku jednolitego przedstawicielstwa i w 
pili niemal wszyscy z Jednobrzmią , do przyszłych adeptów naszego za- praktyce pozbawieni jesteśmy pra- 
eym zarzutem: i wodu. ' wa występowania do władz pań-
’ „Działalność w Radach Jest tylko! Toleż

Jednym z wielu zajęć naszych tre-1 nerikj«j
choć o społeczności 
mówi się ogólnie: ,.t

nerów — mówiono mi. Ważniejsza rZy“ j krytykuje się też „trenerów 
Jest praca trenerów w sekcjach ' w ogóle", nie jest to ani sprawie-
apoleeznych I zrzeszeniach. Są pośród nas
twotą Ężd Trenerów to pochodna, fachowcy o wysokich kwaltfika- 
B nie źródło, ogólnie niedostatecz- cjach, pracujący z oddaniem 1 umi- 
nej pracy naazego etanu trener- ; iowaniem swojego zawodu. N i e- 
«kiego. Tymczasem artykuł poml- i,tety. s , i dyletanci, 
nąl tę spraw, zupełnym milczę a)bo wręcz nieucy, 
nlem". I którzy przeważnie tylko ze wzglę-

Może „zupełnym mllrzenlem " ^dów koniunkturalnych „parają się"

stwowych o uregulowanie wielu, 
wielu bolączek przeszkadzających 
nam w pracy, a wynikających z 
niezrozumienia specyfiki zawodu 
trenera przez GKKF, władze zrze- 

, sień i aktyw społeczny.

Teoretycznie określono godziny 
pracy l ich podział na pracę prak­
tyczną (właściwy trening), czynno 
ści organizacyjne 1 pracę nauko­
wo-dydaktyczną. Lecz ani uchwa­
ła. ani żadne Inne, oparte o uchwa­
łę rozporządzenia wykonawcze, nie 
wymieniają skutecznych norm i 
form kontroli (poza nie stosowaną 
zresztą w praktyce kontrolą ksią­
żeczek zajęć trenera) pracy trene

Praktyka zaś Jest taka: trudno 
jest znaleźć zrzeszenie i trenera,

da czynienia z żywymi ludźmi,
którzy na codzień wychowują ty­
siące młodych sportowców, któ­
rych praca decyduje o poziom-e 
naszego aportu,, o morale na­
szych sportowców. A więc sprawa 
kadr, sprawa decydująca.

NIAŃKA DO WSZYSTKIEGO

Oprócz zarzutów pod adresem 
> kony^ranla uchwały druga linia

w pełni 
przepisy.

przestrzegających te 
Natomiast lekceważeni

A jeżeli są wątpliwości — Jaki­
mi drogami doprowadzić rzecz do 
porządku, prosimy bardzo, pody­
skutujmy. Wszyscy — I trenerzy, 
i działacze sekcji, I pracownicy 
KKF I Zrzeszeń.

32
a....... .

to pewna przesada, ale nz-Mnle bin- 
rąc postawiony mi zarzut słu­
szny. Wobec tego parę uwag z 
dziedziny pracy trenera.

trenerką. Trudno wymagać od tre­
nerów z prawdziwego zdarzenia.
by odpowiadali za partactwo
swoich „kolażów0 — dyletantów.

żalów trenerów żeby Już w;

Łaeanljmy ed «prawy bodajże KWALIFIKACJE I... GAZA

najważniejszej pragmaty
vodu trenerskiego. Jesteśmy jed­
nym z niewielu krajów, w którym 
zawód trenera jest urzędowo uzna-
ny przez 
specjalnej

władze . państwowe w 
uchwale Rządu (nr

525 53 z 14.VII.1953 rj. pozoata- '

Kolejny mankament uchwały to 
kwestia płac, awansu i wewnętrz­
nej organizacji społeczności tre­
nerskiej. Ta sprawy mają dwa obli­
cza — teoretyczne i praktyczne.

watoby lylko cieszyć a lego 
wyróżnienia I podniesienia znarze

Teoretycznie uchwała

rzeipavich stanowisko — dotyczy 
lej części działalności pracowni­
ków KKF I Zrzeszeń oraz aktywu 
społecznego sekcji sportowych, 
która warunkuje, zdaniem trene­
rów. efektywność Ich pracy.

— Trener musi być niańką do

przepisów uchwały — to zjawisko 
powszechne. Szczególnie odczuwa* 
my to w zakresie pracy naukowej 
trenerów, czyli tzw. uogólniania 
doświadczeń i wiedzy trenerów.

St. Bardyn
Trzej najsilniejsi ludzie Europy w wadze średniej — Bogdanowski (ZSRR) Franzen (Szwecja) 
i Beck (Polska). Beck stałby na podium mistrzów świata, ale był 200 gram cięższy od Franzena

wszystkiego twierdzą trenerzy
— martwi się więc o sprzęt, orga­
nizuje zawody, sprząta sale i po­
lewa bieżnie, załatwia mas, papier­
ków. J o d n ym słowem

Kilka
informacjiAż strach pomyśleć, co też sta­

łoby się w wypadku np. przeniesie­
nia do innej pracy wszystkich na­
szych czołowych trenerów ze 
wszystkich dyscyplin sportu! Ile 
lat kosztowałoby nas ponowne 
dopracowanie się zdobytych Już 
przez nich doświadczeń! Przecież 
naprawdę trzeba byłoby zaczynać 
od począlkul Absurdalny to po­
mysł. ale czyż nasi młodzi trene­
rzy i instruktorzy w „głębokim te­
renie" nie są właśnie w takiej sy­
tuacji?

o pracy 
AWF
JUŻ od kilku tygodni trwają źt- 

Jęcia nowego roku szkolnego 
w AWF. W tym roku napływ kan­
dydatów był znacznie większy 
zgłosiło się ich do egzaminów 580,’’ 
z czego w wyniku konkursowego 
egzaminu przyjęto 270 osób. Na­
bór kandydatów miał też w' tym ' 
roku szerszy zasięg,; co znalazło 
swój wyraz we wzroście Ilości'■ 
młodzieży robotniczo-chłopskiej — 
62,4 proc, (w ubiegłym roku było . 
53 proc.).

Egzaminy wstępne wykazałyby- 
raźną poprawę w poziomie kandy­
datów na studia AWF. Punktując 
od 1 do 10 wyniki każdego egza­
minu z lekkoatletyki, gier, pływal­
nia i gimnastyki — ostatni przyjęły;’ 
kandydat otrzymał łączną notę=351- 
pkt, (a w ub. r. tylko 28). Mniej­
szy postęp wykazali kandydaci ir,

usta- xraci o * r a * w u u & u 
SLtkę c * » <«łrto większość swego 

W praktyce rząd- c“su> na uboczne, lezące
— gestii KKF, Zrzeszeń i sekcji.

sześciostopniową

nia ! godności fachu trenerskiego ^ ., w^ przestrzegania ,̂ 

otrzymujących najwyższe i
Ale... właśnie wspomniana urhwa- ‘ siatki, 
ła. a właściwie Je| realizacja jr-r ; osób.
prtedmloteni wielu nieporozumień gaże trenerów I klaey. a przeko-1 
ostrej krytyki, narzekań 1 nl*za : namy sif, że trenerzy, posiadają-'

pracy wyszkoleniowej 1 naukowej. 
I nie ma na to rady. Tak samo jak NA KILKU POSADACH...

dowolert. Rzecz osobliwa — nlezi i cy rzeczywiste uprawnienia I Ida- j ° 
dowaleni są i sami trenerzy i ci. sy. bynajmniej nie stanowią więk-( r 
którzy atakują trenerów. szóści w tym wypadku. Przyznaj-,*

Oddajmy głos trenerom: my, że taka praktyka nie zachęca i *
do podwyższania swoich umiejętno-, *

TRENER TRENEROWI NIE RÓWNY | ści fachowych — można prze- któ-

— Wiadomo Joat na przykład, s t r u k t » r om. 
to dla uzyskania zawodu lekarza, w a ć najwyź

rzy nie są fachowcami w naszym 
zawodzie.

Tjle trenerzy o swoich preten­
sjach. Teraz odwróćmy medal naInżyniera, czy prawnika trzeba: k I trenerskie. Zresztą 

ukończyć odpowiedniąazkolę, tech- teoretyczne założenia uchwały, któ- drugą sirmię i posłuchajmy uwag 
- ----------- __— j* — — ........ . ’*•♦ aktywistównlkum lub wyższą uczelnię. W na- ra sztywno ustala górny limit fllac na len sam temat 

azym zawodzie jest to w praktyce: trenerskich, też nie pobudza do sekcji sportowych i pracowników 
otwarta sprawa. ładnych szkółI wydajniejszej pracy lub wzbogacę- KKF oraz zrzeszeń.
trenerskich nie mamy. WSWF szko- nia wiedzy fachowej.
lą nauczycieli w.f., a Ich uboczną! Kwestia awansu, to kolejne źró-
(mówi się o tym oficjalnie) produk-' dło nieporozumień. Ogólnikowe «* i 
eją Jest kształcenie neuczycieli z przepisy uchwały (wysługa lat) w t.ką 
tytularni trenerów II kiesy. Próg-j tym względzie ułatwiają bardzo z in 
ram nauki dla tej specjalizacji nieI ich dowolną interpretację. Prakty-] —

•AK już powiedziałem na wstępie

a-ji uchwały, tyle,

Podstawowe luki uchwały

Po mistrzostwach Polski w gimnastyce

Masowy start
na dość przeciętnym poziomie

Przepisów o polityce zatrudnia­
nia trenerów, można powiedzieć, 
nawet w teorii nie ma. W prakty­
ce zaś np., nie należą do rzadko* 
ścł wypadki, że trenerzy z najwyż­
szymi kwalifikacjami trenują dru­
gorzędne I trzeciorzędne zespoły. 
I odwrotnie. Czy można w tych 
warunkach mówić o wykorzystaniu 
rienerów zgodnie z ich umiejętno­
ściami?

Albo inne, powszechne zjawisko 
• trener na kilku posadach. Np. 
•1 jednym etacie i dwóch r\czai-

zakresie wiadomości Polsce •

; trener

go 12 godzin fizycznie l 4 naukowo 
i organizacyjnie. Trzeba tyiaaa 
praev. bv wywiązać się rzetelnie

W Monachium mistrz świata w wadze ciężkiej Anderson (USA) podniósł w trójboju cię-
żar o wadze ponad pól tony (512,5 kg) Foto Neuwirth

z naj- 
zwła-

palrArh jednej ręki. A pozostali — 
clirąr nie chcąc ułatwiają sobie ży­
cie. skracają godziny pracy, zwa­
lają część swoich obowiązków na 
co zdolniejszych zawodników. Nie 
trudno domyśleć się efektów takiej 
pracy! V,' knżrlym bądź razie na 
pewno nie stanowią one równo-

Dzwonek przed ostatnią rundą
ZMP-owskich Marszów Patrolowych

wspólczesnej. oraz podczas egza- 
minu piśmiennego z higieny, biolo­
gii 1 k-f.

PRZEZ trzy dni w dwóch naj-ma tylko dwóch zawodników, ohecnle znów r>walizuj?
wiekaych ulich sportowych pvięc mniej, nlz Gwa:dla. lepszymi spośrort młodzieży,_ ..Wlękayen ^saucn P« | wvhl|nlp p0(,nló„ się< 7dsnlpm Szcza w układach obowiązkowych.

trenerów, poziom w klasie I. któ- [ Z „nowych twarzy" wyróżnił się 
ra rozszerzyła się również llościo- rokujący dużo nadzieje Hawelck z 
wo. Start as chłopców I 120 dziew- Górnika. Z 
cząt był dla nas szczególnie inte- j Jankiewicz I 
resujacy, gdyż właśnie klasa I Jest I rośli jeszcze 
bezpośrednim zapleczem dla ml- ; strzowskiej.

* większych salach sportowych, 
staiinogrodu odbywały się zacięte ] 
boje gimnsstyezek 1 gimnastyków 
kUcy TH, II i 1 i mistrzowskiej. 
Drużynowe mistrzostwa Polski, w 
którvch startowało ponad 1000 ucze­
stników. były imprezą niezmiernie ............... . ......
trudną z punktu widzenia organl- bezpośrednim zapleczem  -
zacyjnego. Zakwaterowanie i wyży- strzowskirj, z której rekrutuje się Parę cierpkich słów należy się
żywienie w Stallnogrodżie około kadra narodowa. 1 tutaj wprawdzie młodemu, utalentowanemu zawód*
1300 (wraz sędziami, trenerami Itp.) tylko około połowa zawodników nlkowt CWKS Klosce. który był
osób, nie jest bynajmniej sprawą uzyskała minima kwalifikacyjne. —• - «- ----- *-•
prostą, nie mówiąc już o sprawnym jednakże czołówk.t ćwiczyła na do- 
prze-prowadzeniu samych zawodów, prym poziomie 1 rokuje duże na- 
Należv tu dodać, że jedna z odda- • ■ • - ---------•---
nych do użytku sal P"?}’0™*"»'*; ...
raczej starą ujeżdżalnię, ni z ooie^’ > baczyliśmy kilku dobrze zapowia- 
sportowy. i dających się zawodników, co stwa-

1 „..•oeTr.io jakieś perspektywy

debiutantów Gwardii
Dobrowolski nie do-

raczej do klasy ml-

młodemu.

PRAWIE, ŻE SZANTAŻ

I> OZPOCZĄL się już czwar- 
" ty tydzień, w którym mło­
dzież z całego kraju startuje 
w ZMP-owskich Marszach Pa­
trolowych. Perspektywa bli­
skiego „finału" dopinguje or-

marszów bardzo czynnie po­
maga LPŻ, natomiast WKKF 
jak dotychczas jeszcze palcem 
nie kiwnął, aby pomóc organi-

dzieje na przyszłość.

do.«konale pizygotowany do startu 
i całkiem niespodziewanie wycofał 
się po przegraniu ćwiczeń wolnych 
z Joklelem. wymawiając się kon­
tuzja. Jego koledzy mówili potem, 
ze się ..obraził".

kobył lepiej UNIKAĆ
Trzeba przyznać, że odpowiedział-1 

ni za tę Imprezę pracownicy PPIS i 
wywiązali się z tego niełatwego za- 1 
dania zadowalająco, co kosztowało 
Ich wiele trudu i wysiłków, Włosy 
jedynie stanęły Im dęba na giowle 
(nam zresztą też) gdy w czasie uro­
czystości zakończenia imprezy 
przedstawiciel Sekcji Gimnastyki 
GKKE. prof. Fazanowicz, wyraził 
życzenie, aby w następnych mi­
strzostwach startowało S razy wlę-

domo. gwałtownie potrzebuje ..posił­
ków". Janowski, Nowak, Konopka,
Kokosa młodszy
zwisk, k(6n'ml

oto klika na- 
trenerzy łączą

pewne nadzieje.
KOTÓWNA REWELACJĄ 

WŚRÓD KOBIET

Szczególnie ciekaw? były zawody

Pisaliśmy nieraz o tzw. „mimo- 
zach" w sporcie. Wydaje się. że do 
fego gatunku można zaliczyć i Klo- 
skę. Sam talent do gimnastyki nie 
wystarcza, trzeba mieć również 
ambicje, a w żadnym wypadku nic 
wolno sobie pozwalać na fochy. Je­
żeli zawodnik kadry, wielokrotny 
reprezentant Polski, w taki sposób
zawodzi zrzeszenie, to nie

dawno
której 

całe!

można na niego liczyć ićwnleż l w 
drużynie reprezentacyjnej. Bu... a 
nuż się obrazi?...

Na zakończenie Jedna uwaga pod 
adresem pioducentów sprzętu: ma*

c*j zawodników. I
Jest rzeczą niewątpliwą, żc । 

gimnastycy wszystkich klas powin­
ni mleć ras do roku zawody cen­
tralne. Ale niekoniecznie chyba 
wszystkich klas jednocześnie i w 
tym samym miejscu. Wydaje się» 
te organizowanie takich „kobył" 
na 1000 osób nie ma raczej sensu. 
Można przecież urządzić mistrzo­
stwa orobno dla klasy ni. osobno 
dla II, a w trzeciej grupie połączyć 
np. klasę I I mistrzowską. Uniknie 
się wtedy wielu kłopotów organi­
zacyjnych. a efekt będzie ten sam. 
gdyż punkty mogą być zaliczane do 
ostatecznej klasyfikacji, decydu-

naszel czołówki. Rewelacją w kon* lerace ó/ywan? 
kurencji kobiet była Natalia 
tówna. która szyhko wyrasta na • 
zawodniczkę dużej klasy 1 Już w 
tej rliwlli stanowi groźną przeciw*
nlczkę dla Heleny Rakoczy.

Mistrzyni tym razem

ju. musiala jednak o nic stoczyć 
zaciętą walkę. Można tu dodać, że
Rakoczy dostała zbyt wysoką notę
zr układ dowolny na równoważni.
podczas którego spadla z pizy rządu. 
Gdyby została oceniona bardzie! 
surowo, zawody zakończyłyby «ię 
.lej porażka z młodziutka rywalka.

Kotówna, poza niewątpliwym ta*
lentem, odznacza się ilużą praco- 

-------------- - -----.-------... ----- witoścłą, ponadto Jest oczkiem w 
JąceJ o tytule mistrza drużynowego. ; giowle swego zrzeszenia — Górnika,

W każdym bądź razie mistrza- ■ którego trenerzy otaczają ją 
«twa. przy wielkim wysiłku pra- troskliwą opieką. Możemy mieć na- 
eownlkow PPIS, miejscowego ; ńzieję, że w przyszłości odnosić ona 
WKKF oraz sędziów, zostały jakoś ( będzie poważne sukcesy na arenie 
przeprowadzone względnie spraw- międzynarodowej. podtrzymując 
nie i dały pełny obraz dorobku dobre imię polskiej gimnastyki ko- 
wszvstldch zrzeszeń w sporcie gim- biecej, które wywalczyła Rakoczy.
n as tycznym. 

Z KLAS NIŻSZYCH 
— NAJLEPSZA I

Jak jut podawaliśmy, ogólny po­
ziom mistrzostw byl całkiem prze­
ciętny. i w żadnej klasie nie było cy. ■jedj^le^rćwnóważńla' Jest .lesz- 
śią w gruncie rzeczy czym zachwy- cze słabym punktem, zwłaszcza zaś 
oać. dużo kłopotu sprawił zawodnlcz-

KŁOPOTY Z PIRUETEM
Czołówka klasy mistrzowskiej ko­

biet ma już na ogół dobrze opano­
wane nowe układy obowiązkowe, 
które ćwiczy dopiero parę miesię-
cy.

W najliczniej obsadzonej klasie kom piruet.
ni wymagane minimum kwalifika- I z piruetem jest jednakże osobna 
cyjne — SS proe., pkt., zdobyło nie- sprawa. W układzie olimpijskim 
co wlęeej, niż 1/3 zawodników i za- mianowicie jest piruet z 3 4 obro- 
wodnlczek, co Jest ilością stanów- tu. Jednakże trenerzy, tłumacząc 
czo zbyt mała. Jedynie czołówka regulamin z języka francuskiego.czo zbyt małą.* Jedynie czołówka’
klasy in ćwiczyła na zadowalają­
cym. a nawet u dziewcząt nie nie­
złym poziomie. Dobrą robotę widać 
w Zrywie, którego dziewczęta wy­
walczyły pierwsze miejsce, a chłop­
cy czwarte, co dało zrzeszeniu zwy-

czasle mi-
stizostw. były zupełnie nieodpowie­
dnie. nierówne, za miękkie. Zawod­
nicy „wpadali" w nie, jak w po­
duszkę. co było przyczyną niespo­
tykanej dotąd ilości kontuzji. Per­
sonel lekarski miał przez cały czas 
zawodów pełne ręce roboty.

M. Nlcpokojczycka

Zgadzamy się z zarzutami trene­
rów pod adresem polityki plac. 
Uzupełnljmy Jednak Ich uwagi — 
nie przestrzeganie siatki płac z re­
guły odbywa się... z korzyścią dla 
trenerów. Jest to skutek dość bru­
talnego nacisku trenerów (w tym 
punkcie ogromna większość trene­
rów ma jednolite stanowisko) na 
zrzeszenia, którzy po pierwsze ko­
rzystając z sytuacji, szantażują ar­
gumentem „nie dacie mi tyle a ty­
le, to w innym zrzeszeniu przyjmą 
mnie z otwartymi ramionami", po 
drugie zaś przekonują wszystkich, 
że granice’ płac, określone w de­
krecie (od 1080 do 18001) nie odpo; 
władają wartości wysiłku I wiedzy, 
które wkłada trener w swoją pra- 
cfl Oczywiście, mając rozeznanie 
w poziomie plac w Innych zawo­
dach, trudno zgodzić alę z tą ar­
gumentacją.

Tyle działacze 1 pracownicy KKF 
I Zrzeszeń o uchwale I praktyce 
realizacji uchwały.

ganizatorów, 
nim okresie 
ożywienie, 
meldunków 
marszach ■

toteż w ostat- 
nastąpiło widoczne 
Suma ostatnich 

wskazuje, iż w 
wzięło udział 317

zatorom.
Sprawnie 

marszów 
gdańskim.

działa organizacja 
w województwie 
Współpraca ZMP,

tysięcy młodzieży. Prowadzi 
województwo łódzkie, w któ­
rym startowało 54 tys. mło­
dzieży, co stanowi 17,1 proc, o-
gólnej liczby
Drugie miejsce

uczestników,
zajmuje rze-

szowskie — 43 tys. (14,4 proc.), 
trzecie gdańskie — 20 tys. (9.5 
proc.), czwarte poznańskie — 
31 tys. (7,1 proc.), piąte byd­
goskie — 24 tys. (7 proc), szó-
ste opolskie 
proc.).

11 tys. (5,5

W województwie rzeszow­
skim bardzo aktywny udział w 
marszach wzięły kobiety. Na 
43 tysiące startujących było aż 
15 tys. uczestniczek. Komitet 
organizacyjny w rzeszowskim 
organizuje również marsze na 
szczeblu powiatowym, przezna­
czając dla najlepszego powiatu
nagrody przechodni propo­
rzec 1 radio. W organizowaniu

LPZ, SP, LZS i KKF-ów, or­
ganizowanie stałych punktów 
startowych i wyjazdowych ko­
misji — daje bardzo dobre re­
zultaty. Szkoda tylko, iż nie 
mają tam swojego wkładu 
przedstawiciele AZS, Zrywu, 
Stali oraz Wydziału Oświaty.

W dalszym ciągu na ostrą 
krytykę zasługuje jeszcze War­
szawa miasto. Aktyw ZMP 
pracuje bardzo słabo i w mi­
nimalnym stopniu interesuje 
się ' marszami. Np. Zarząd 
Dzielnicowy ZMP Bródno nie 
zorganizował jeszcze ani jedne­
go patrolu. W dzielnicy Żoli­
borz dotychczas startowało za­
ledwie 10 patroli.

Jak wynika z meldunków 
nadsyłanych z terenu poważną 
przeszkodą w sprawnym orga­
nizowaniu marszów jest brak 
dostatecznej ilości sprzętu, np. 
w krakowskim — w powiecie 
Żywiec zabrakło busoli, w Wa-

dowicach — masek, a w całym 
województwie — amunicji. Nie 
wystarczająca jest też ilość i 
kwalifikacje instruktorów — 
w tychże Wadowicach’ instruk­
tor Komendy Powiatowej SP 
nie umiał nauczyć młodzieży 
obchodzenia się z busolą i w 
rezultacie marsze nie mogły 
się odbyć..

Z dalszych’ sygnalizowanych 
braków trzeba wymienić nie 
włączanie się do imprez wyż­
szych uczelni. Do wyjątków 
należy WSE Gdańsk, poza tym 
wszystkie wyższe uczelnie z 
Warszawą na czele dotychczas 
jeszcze nie zajęły się organizo­
waniem marszów, mimo iż ma­
ją ku temu doskonałe warun­
ki.

Najmłodsi uczestnicy mar­
szów — harcerze i harcerki 
mają już 90 tys. uczestników 
marszów patrolowych. Przodu­
je woj. łódzkie, gdzie starto­
wało 15 tys. harcerzy oraz Rze­
szów — 14 tys., Poznań — 12
tys., Warszawa dotychczas
przoduje, ale in minus — nie 
mając na swym koncie ani je­
dnego harcerskiego marszu pa­
trolowego.

Z. M.

Nasi narciarze na olimpijskich obrotach 
na razie bijq rekordy lekkoatletyczne , 

i szykują się do walki z Sobaią i Rakoczy
Zakopane w październiku

— Brawo Józek! „Brawo chlopok 
z Kościelisk'1 — wołano dopingując 
swego „krajana" Sobczaka, świet­
nie finiszującego w biegu na 3 km 
podczas ostatnich zawodów, stano­
wiących sprawdzian formy kadry 
olimpijskiej naszych narciarzy. 
Sobczak przebiegł ten dystans w

Ale to jeszcze nie wszystko, Do 
startu w Cortinle biegacze prze­
biegną jeszcze, przeważnie po śnie­
gu, około 1400 km. Tak więc, zro­
bią oni w sumie tyle kilometrów, 
Ile nasi kolarze przekręcili, przy­
gotowując się do VIII Wyścigu 
Pokoju.

czasie Jeśli zważymy, że

— Ponieważ największą wadą na­
szych dziewcząt, jest brak zau­
fania we własne siły 1 nieumie­
jętność walki w czasie biegu, sta­
raliśmy się wyrobić w nich odpo­
wiednią twardość 1 nieustępliwość, 
przez szybkie marsze w najcięż­
szych warunkach, np. w terenie 
górskim podczas padającego desz­
czu lub w czasM wichury.

cząt 1 ma nadzieję na dobre wy­
niki w zimie.

biegł po mokrej trawie, a w do­
datku boso, wynik musimy uznać 
za bardzo dobry.

Trener kadry biegaczy Kaczmar­
czyk wyjaśnił, że na bieżni, w kol-
cach. Kwapień. Sobczak 1 Mate-

żle zrozumieli opis i „wstawili- do ja biegają 3 km w granicach 9:20 
układu piruet z 1.3 obrotu, czyli do 9:30 a pozostali Rublś, Bukow- 
dwa razy tyle, utrudnlająg nie- ski, Ziemba, Stopka I Figura też 
zmiernie ćwiczenie. przy któ- nie odbiegają daleko od tych cza.------ . któ- me odbiegają daleko od tych cza- 
.-----------   zawodniczek spa- ; Słjw 
dala w rezultacie z pizyizadu. Po-i ’ A

-------- myłka została wykryta już przed] “ AW
zespół • zawodami, jednak nie można było lekkoatletyki macie też takie dob- 

w ostatniej chwili zmieniać ukła-: rc rezultaty pytamy trenera.
------- ,— . .---------- - • — Sobczak» boso, domowym sy- 

zrzeszenia.--------------------------------------- I z zawodniczek kadry podciągnęła stemem, skacze wzwyż - 175. Po-
Pewna watoliwoćć nasuwa *ie w' szczególnie — poza Kotówną.' » tym nie mamy żadnych lep- iwlązku / wiekiem «wodników i Wllkówna-SlUow»ka, która pó dwu- f li Yakiii

atartuiaeveh w klasie III. Widzie- i letniej przerwie w startach szybko wialiśmy się absolutnie na Jakieś 
-------- - .- .. I wraca do formy I ćwiczy Już rekordy. W okresie wiosny, lata I

rym większość
cięstwo w tej klasie. W konkuren­
cji mężczyzn zwycięski zespół 
Gwardii oraz drugi AZS wyprzedzi-1 .. 
ly znacznie w punktacji pozostałe I do.

liśmy tu np. wiele dziewcząt is, 13- 
letnlch. Dla zawodników w tym 
wieku Istnieje przecież klasa mło­
dzieżowa, a zgłaszanie ich do mi­
strzowskich zawodów w klasie IH 
nie jeat wskazane!

Najsłabszy poziom zaobserwowa­
liśmy w* klasie n, zwłaszcza wśród 
kobiet, z których nawet połowa nie 
uzyskała minimum, zawodniczki 1 
zawodnicy AZS, którzy wywalczy­
li dla vxezo zrzeszenia ' pierwsze 
miejeee w tej klasie, nie reprezen-

dobrym poziomie.
„MIMOZY" SĄ 

I W GIMNASTYCE
W grupie mężczyzn dobrze 

cząca czołówka jest znacznie

na rekordy. W okresie wiosny, lata 1 
, jesieni uprawialiśmy wiele sportów, 

lecz wszystkie z myślą o zimie.

DAWKA KOLARZY POWINNA 
WYSTARCZYĆ

Marsze terenowe — 400 km, biegi—.     węż­
sza. Kilku zawodników ma już jed- i .--------- -----. - .--- - -z
nak zupełnie nieźle opanowane u* terenowe — 1000 km, jazda na ka- 
kłady olimpijskie, wyłączając jedv- Jerach — 250 km, pływanie — 
nie konia z lękami. SobaU, Jokiei i 26 godzin, gry sportowe — 50 godz., 
Tomala — wykonywali je na ogół, gimnastyka — 40 godzin, lekkoat- 
dość pewnie, brak im bvlo tvlko letyka — 38 godzin, ćwiczenia ?pec- 
końcówek w poszczególnych ćwi- jalne 100 godzin, jazda na rowe- 

. w cieniach Fo zawodnikach tych wl- rach — MO km — oto porcje let- 
r.wydętającdać solidną pracę, zwłaszcza zaś niej ----------- --------- - ------1------
k w ntał’w- ; mocno podciągną! się sohala, który! Nie

«rwali klasy specjalnie wyższej od ----------- ._ ------------------ ---------- ------ -.........................   —
awyeh przeciwników, zwyciężając (dać solidną pracę, zwłaszcza zaś niej zaprawy naszych narciarzy, 
raczej lleśetą zgłoszonych; W pierw- mocno podciągnął «lę sobala. który : Nie więe dziwnego, że chłopcy nu.
•tej dziesiątce m>. mężczyzn AZS | ostatnio byt w dość słabej formie, 1 Ją kondycją na „medal".

pracę.

DZIEWCZĘTA NAUCZYŁY SIĘ 
WRESZCIE... PŁYWAĆ

Trener kadry olimpijskiej biega­
czek, . Mróz ma pod swoją opieką 
Bukową, Marusarzównę, Krzeptow­
ską, Reichel, Daniel i Pęksę. Nieste­
ty. dziewczęta z powodu pracy go­
spodarskiej w polu, nie mogły sy­
stematycznie trenować w okresie 
wiosennym. Normalne treningi, w 
całej grupie, rozpoczęły się dopie­
ro w połowie czerwca. Długa 
przerwa w treningach odbiła się 
niekorzystnie na kondycji poszcze­
gólnych zawodniczek i letnią za? 
prawę rozpoczęły one w słabszym 
niż biegacze natężeniu.

— Przez całe lato trenowaliśmy 
— mówi trener Mróz — podobnie 
jak biegacze. Uprawialiśmy gry 
sportowe i gimnastykę, jeździliś­
my na kajakach i rowerach, upra­
wialiśmy lekkoatletykę, no 1 w 
tajemnicy muszę powiedzieć, te 
wreszcie wszystkie dziewczęta na­
uczyły się pływać.

— Jesień zastała je jut w dob­
rej kondycji. Zawodniczki mają 
jut w nogach około 1000 km bie­
gów 1 marszów. Najlepsze z ka- 
drowlczek) przebiegają IM m w 
granicach l:«. I km ponltoj 13 
min., skaezą wzwyż IM, To daje 

, Już pewne gwarancje na debro 
I wyniki w zimie.

KONKURENTKA DUŃSKIEJ 
I KUS1ON

Na trójmeczu lekkoatletycznym 
Nowy Sącz — ‘ Nowy Targ — Za­
kopane. w skoku wzwyż kobiet, 
poprzeczka na wysokości 140. Na 
placu boju została już tylko jed­
na zawodniczka — Baśka Grochol. 
ska. Wysokość tę przeszła za pierw­
szym razem, podobnie zresztą jak 
143, oraz 146. Poprzeczka wędruje 
na 150. Zanosi się na sensację.

Narciarka, która trenuje lekko­
atletykę tylko jako ćwiczenia uzu­
pełniające skacze na poziomie spe. 
Cjalistek, reprezentantek Polski.

Baśka blerze rozbieg, dobrze się 
odbija, przechodzi nad poprzeczką, 
i gdy już była po drugiej stronie, 
strąca ją lekko ręką. Fatalny stan 
skoczni 1 zmęczenie, nie poz­
walają jej na pokonanie tej wy­
sokości. Drugie miejsce w skoku 
wzwyż zsjmuje Cwlękslówna, wy­
nikiem IM.

Pozostałe zawodniczki olimpij­
skiej kadry zjazdowej — Kowalska, 
Kubie, Maria Daniel 1 Bujak, 
wprawdzie nie osiągają tak dob­
rych wyników w lekkoatletyce, 
jednak i one zrobiły ogromne po- 
Mępy w ogólnej sprawności fi­
zycznej 1 nie zmarnowały ostatnie, 

go lata. Toteż trener Dziedzic, 
jest zadowolony r.e ■ swych dzlew-

WSPINACZKA POMAGA 
ZJAZDOWCOM

Podobną opinię wyraża również 
trener - kadry mężczyzn Zlobrzyń- 
slsi. Pod jego kierunkiem trenują 
Claptak, Roj, Józef Marusarz, Za- 
ryckl, Gogulskl, Wojciech Wawryt. 
ko,, Czarniak 1 Popleluch.

Olimpijska grupa zjazdowa ko­
biet 1 mężczyzn rekordowo długo 
Jeździła w tym roku na nartach. 
Wystarczy powiedzieć, że ostatni 
trening na. śniegu przeprowadziła 
ona w żlebie pod Swlnicą w dniu 
6 sierpnia. Oczywiście trening let­
ni nie polegał tylko na Jeźdzle na 
nartach. Narty przypinano raczej 
dla przyjemności 1 dla przerobie­
nia niektórych elementów tech­
nicznych. Główny, ciężar zaprawy 
przerzucono ha sporty uzupełnia­
jące: pływanie, skoki do wody, 
lekkoatletykę, gimnastykę, koszy­
kówkę 1 tenis,

— Innowacją naszej letniej zapra­
wy — oświadczył Dziedzic — były 
wspinaczki wysokogórskie. Ja oso­
biście, stojąc pod ścianą, na którą 
za chwilę miałem <!ę. wspinać, od­
nosiłem Identyczne emocje. Jak­
bym stał na starcie biegu zjazdo. 
wego. wspinaczka wszystkim 'do­
skonale zrobiła. Przekonaliśmy się, 
że Jest to bardzo pożyteczny aport 
dla zjazdowców.

^w,AN KULA 
W8R0D „LINOSKOCZKÓW*1

Skoczków 1 kombinatorów coraz 
w z«kop«nem linoskoczkami, Tan ■ „cyrkowy** 

przydomek, mi swoje częściowe u. 
sprawiedllwlenle. w swych przy­
gotowaniach do sezonu najwięcej

czasu poświęcili oni gimnastyce. 
W rezultacie doskonale ćwiczą, a 
salta, stanie i przerzuty na rękach, 
czy Inne akrobatyczne ćwiczenia, 
to dla nich fraszka.

Pomiędzy tymi dobrymi gimna­
stykami ćwiczy Jasio Kula, który 
w marcu miał poważny wypadek 
na Krokwi, a teraz' tryska zdro­
wiem 1 myśli o nowych sukcesach 
skokowych.

W skład kadry olimpijskiej 
skoczków wchodzą: Wieczorek, 
Władysław Tajner, Węgrzynklewicz, 
Kula, Huczek, Daniel, sieczka 1 
Stefan Przybyła. Trenerami są Sta­
nisław Maruszarz i Kozdruń.

Do kadry kombinatorów należą: 
Kowalski, Karpiel, Groń, Wawryt- 
ko, Raszka, Daniel Krzeptowski. 
Trenerem jest Marian Orlewlcż. 
Wielokrotny mistrz Polski Krzep­
towski zapowiadał pod koniec ub. 
sezonu, że wycofuje się z czynnego 
życia sportowego. Teraz zmienił 
swą decyzję 1 postanowił Jeszcze 
w nadchodzącym sezonie startować.

Skoczkowie i kombinatorzy roz­
poczęli swe przygotowania do se- 
zonu od skoków na śniegu jeszcze 
w -kwietniu. Potem przyszła kolej 
na sporty uzupełniające. Skoczko­
wie wyrabiali skoczność I szybkość, 
kombinatorzy przebiegli ponadto 
około 800 km. Poświęcono też spo.

"a, sP°r‘y wodne - ka- 
bkoW do wody > i pływanie, 

Duże zasługi w dobrym, przyholo­
waniu skoczków do sezonu położył 
trener g-mnastykl Swlętek. Obser­
wował on pilnie zawodników w zl- 
wIh zauważonychwad, aplikował Im ćwiczenia glm-

, Teraz i wszyscy 
,tormle 1 nie mogą 

pierwszych treningów na »KOczni, ,
Marian Matzenauer

To słabsze przygotowanie :.w. 
wiadomościach ogólnych ■ I trudny 
ści w wypisaniu się kandydatów — 
skłoniło Radę Wydziałową AWF 
do ’ 'postawienia' wniosku, aby”1!® 
przyszły, rok prowadzić ‘ również' 
egzamin wstępny z literatury. 
współczesnej i języka obcego. • Po- ■ 
dobne egzaminy przy przyjęciu ’ 
kandydatów na wyższe uczelnie 
w.f. stosowane są w Związku Ra-; 
dzleckim.

Mimo iż w tym roku do AWF 
napłynęto więcej sportowców 1 1 U 
klasy (ze znanych np. pływak Jaś­
kiewicz. lekkoatietka Sankowsks. 
koszykarka Migula itd.) — Jednik • 
ogólne przygotowanie nowych słu­
chaczy ma Jeszcze wiele braków. 
Jest to przede wszystkim następ­
stwem zbyt wczesnej. specjalizacji, 
zbyt Jednostronnego treningi. Zda­
rzały się np. wypadki. Iż kandyda­
ci — zawodnicy I klasy otrzymy-1 
wali notę 0 lub 1 pkt za gimnasty­
kę. Braki we wszechstronnym 
przygotowaniu ujawniły się zwłasz­
cza u kolarzy.

Ogólnie najbardziej wyrównany ; 
i najwyższy poziom słuchaczy uwl-. 
dacznia się w lekkoatletyce, po • 
tem w pływaniu, w grach, a naj- 
słabszy w gimnastyce. Aby zlikwi­
dować istniejące braki, kierownic­
two uczelni organizuje na zajf 
ciach praktycznych grupy „śłab: 
szych", które mają za zadanie. Jak 
najszybciej dogonić w poziomi» 
resztę studentów.

Na podniesienie ogólnego poiło; 
mu sportowego w dużej mierz» 
wpływa również ożywiona prac» 
sekcji sportowych AZS AWF-. 
Wzrost działalności AZS Jest dość 
duży — było 150 członków, a W> 
tym roku Jest Ich 446. Nie ozna­
cza to Jednak, iż nie trzeba się biś 
o dalszy rozwój sportu studenc­
kiego — uczelnia Uczy przecież, 
aż 800 słuchaczy.

Pisząc o poprawie poziomo 
wśród słuchaczy AWF trzeba po­
wiedzieć też, Jak się rozwija 
Istniejące Już czwarty rok, Stu­
dium Zaoczne AWF. Liczy 090 
obecnie łącznie 400 słuchaczy. W 
tym roku zgłosiło się Ich dość du­
żo, bo 180, z czego przyjęto ponąd 
100. Nowi słuchacze Studium ?*■ 
ocznego — to głównie n'e pełno- 
kwalifikowani nauczyciele w.L, ,n*" 
tomlast zrzeszenia 1 KKF-y w dal­
szym ciągu nie doceniają znacze­
nia Studium 1 słabo rekrutują 
kandydatów.

Na koniec warto również; zo­
rientować się. Jak wyglądała . 
tym roku, sprawa przydziału prj' 
cy dla absolwentów. Otóż uW 
czyło uczelnię 192 studentów I 
dentek. W tym roku komisja prw'. 
działu pracy kierowała absolwep ■ 
tów nie Jak dawniej mechaniczni . 
ale idąc im na rękę, dając W mia­
rę możliwości wolny wybór. 
bre rezultaty przyniosły też wizy 
tacje w szkołach 1 spotkania ’ i 
dawnymi absolwentami AWF Pf, . 
cującyml w terenie,, którzy P-1’"’’. 
kazywall swoje pozytywne u 
świadczenia przyszłym kolegom, _

W rezultacie w tym roku wl? 
uzość absolwentów prosiła o «»> 
rowanla do pracy z młodzieżą l" 
35 prac, zostało zatrudnlpnjon. 
terenie, (m. In. 20 <^ób w ¾ 
reszta w szkołach, 12 osfb W»’ 
asystentami AWF, a tylko nlellc«m 
najlepsi; sportowcy, Jak np. ■ 
Clachówna zostali skierował 
pracy trenerskiej w zrze»**1**"*-

(MpA



Nr 1H Sir. SPRZEGLĄD-SPORTOWY

Waterloo 
zwiedzili 
piłkarze 
przed meczami 
w Belgii

Dokończenie ze sir. 1
vjn Houdt, Geeraerts, Huys-
maiw, van Beneden, 
Grtinberger, Coppens, 
rlflckx. Dictus.

VHers, 
Vele-

ny
Drugi mecz zostanie rozegra­

1 listopada w Liege z
miejscową I-ligową drużyną |
Boyal Club w dużym skupisku
emigracji polskiej. meczu
spodziewana jest większa ilosc 
publiczności niż na spotkaniu 
brukselskim, gdyż z przeróż- 
nych miejscowości Belgii z jadą 
nan wycieczki Polaxuw za- 
nileszkalych siale we Flandrii i 
Wak-mi.
Drużyna prlska została przy­

jęta w Brukseli bardzo serdecz­
nie przez Liczonych przeas.awi- 
cieli kluoów, z Którymi rozegra, 
spotkania, a W.ęc Berschoot i 
Liege oraz kierownictwo Whi-te I 
Star, który nie będzie przeciw-1 
nikiem drużyny polskiej, po­
mimo to pamiętając o wiosen­
nej wizycie w Polsce bardzo 
serdecznie i troskliwie zaopie­
kował się zawodnikami war­
szawskimi.
Polacy zostali zakwaterowani 

w jednych z czterech najbar-

Fragment towarzyskiego meczu Wisła Kraków — VVS Spartak 
clęstwem gości 5:4

Koszyce zakończonego zwy-

Fot. W. Pawłowski

Na międzynarodowym szlaku

dziej reprezentacyjnych hoteli 
Stolicy Belgii „La Plata", po- | 
łożonym w samym centrum i ,
miasta We wtorek w południe ' „ BRUKSELA. 
mld , , , . . __ _ .> Przypadek a raczej m'ęazvizespól p.Jski zwiedzał przez 2 ą„wv |.,,zk|n,i jnzriy zrz.adził, 
godziny w autokarze piękną j na iotntsku praskim spotkali się i 
stolice Belgii. Po południu za-1w poniedziałek po południu spor- 
proszeni zostaliśmy na wy-1
cieczkę do oddalonego od Bruk- ekipy piik.ink el Warszawy udają-

Miłe spotkanie 
z Raymondem Kopauzewskim

rarzej
(tel. wl.). i Wysoki, smukły Louis blysnnl • 

m‘ędzynaro j białymi zębami w szczelni uśmle- 
------że : chu, kiedy wchodząc do dali tran

Z upalnego Rzymu do mroźnej Cortiny

Perła Dolomitów żyje już Olimpiadą
Red. Jerzy Mrzygłód donosi:

CORTINA D-AMPEZZO 25.10. 
(tel. wl.). Środki lokomocji XX 
wieku sprawiają istne cuda. Bo 
proszę sobie tylko wyobrazić: 
jeszcze w niedzielę prażyłem

zn-am,
Ps-t z Warszawy? Tak. i skich kadrowiczów oraz poką^ 

, byłem. * W Zakopanem

się w słońcu w pięknych ogro- sprowy, 
dach Tivoli pod Rzymem, a ko- H-------
szula zdawała mi się zbyt gru­
bym okryciem; przecież jeszcze 
tej samej niedzieli 23 paździer­
nika na plaży w Ostii spoglą- 

; dallfmy wszyscy bez zdziwienia 
I na Keveya i Twardokensa, któ- 
I rzy przez kilkanaście minut za-
■ żywali morskiej kąpieli a

onicdzialek marzłem w
sw?tra:h. wędrując wśród 
śn.elonych szczytów Alp
Co -tina dAmpazzo

do
perły

Dolomitów.
Bajeczny był to dziś rano wi­

dok, gdy słońce oświetliło po­
tężne masywy Dolomitów, gdy 
przez biel leżącego na szczytach 
śniegu przebijała rdzawa czer­
wień skał. Widok bajeczny, ale... 
na taką zmianą temperatury nie 
byłem stanowczo przygotowany.

równi'ż' Niech pan powie, co 
ładniejsze Cortina czy Zakopa­
ne? O, dobrze pamiętam Ka-

Gubałówka... Byłem
kierownikiem ekipy narciarzy
włoskich na. zawodach FIS w 
1939 roku.

Nie mogłem dojść w tej roz­
mowie do słowa, tym bardziej, 
że do Biura Igrzysk było kilka 
kroków. Tam w biurze praso­
wym pan Sabelli, szef tego biu­
ra ułatwił mi już dalszą pracą. 
Wraz z jednym dziennikarzem 
szwajcarskim oraz jednym ''bo­
skim, którzy przybyli tu rów­
nież w tym samym celu dosta­
liśmy samochód i wraz z prze­
wodniczką p. GieeómeHo wy­
braliśmy się w podróż po obiek­
tach Zimowej Olimpiady.

Wszędzie zastaliśmy pracę, 
ruch, wielkie tempo. Nad jezio­
rem Misurina, do którego jedzie 
się karkołomną drogą aż skóra

ja-dy figurowej również w wy­
konaniu włoskiej kadry olim­
pijskiej, która tu trenuje na 
lodzie już od sierpnia.

Z bliższymi szczegółami po­
dzielę się jednak z naszymi 
Czytelnikami dopiero w następ­
nych numerach Przeglądu Sor­
towego.

lrlandiaUSA16:8
DUBLIN 25.10 (obi. wl.) W 

meczu bokserskim amatorów 
Irlandia pokonała drużynę USA . 
16:8. Rozegrano po dwie walki 
w wagach ciężkich, w których 
zwyciężyli Amerykanie, Irland­
czycy byli natomiast lepsi w 
wagach lżejszych.

Niecodzienny werdykt wyda­
no w wadze średniej. Irland­
czyk Ixnighran został kontuzjo­
wany ciosem zadanym już po 
gongu, kończącym II: rundę j 
nie byl zdolny do dalszej walld. 
Wobec tego, że Loughran pró- 
wadzil do- tego momentu na 
punkty, przyznano mu zwycię­
stwo.

Na lubelskim ringu
Belgrad pokonany 13 :5

; cierpnie ze strachu, — kończy
Zmarziy mi ręce i nogi, na nie- s;ę już budowę trybun i insta- 
wiele zdał się podniesiony koł- j tuje nawef ...stację benzynową, 
nierz płaszcza, gdy przemierza- ] choć jezioro to znajduje się w 
łem potem po raz pierwszy ulice samym serCu Alp, 13 km od 
Cortiny, miasta, w którym już cortina na wysokości 1756 m.
za trzy miesiące rozegra sie Z kolei odwiedziliśmy tor
walka o tytuły mistrzów VII bobslejowy, na którym skończo-
Zimowej Olimpiady. I no nadbudowę betonowych wi-

Pierwsze wrażenie z Cortina i raży i również przystąpiono do 
■ jest dodatnie. Zwiedziłem dziś ustawiania trybun.

seli zaledwie o 20 km Water- 
locs miejscu ostatniej bitwy Na­
poleona. Późnym wieczorem 
Polacy odbyli trening na sta­
dionie brukselskim, który bę­
dzie już jut.ro widownią pierw­
szego spotkania Warszawa — 
AC Berschoot.

G. A.

’ cej się nn spo,kania w Belgii, a 
potem „Aornfłot" dostarczył dwo

żyłowej w otoczeniu kolegów zo- 
baczył Cieślika. Brychczego 1 Pali­
ła. powiedział coś do wchodzących 
razem z nim chłopców I za chwi 
h* morno ściskał ręce swych zna 
j<»m\ch 7. Chorzowa < Warszawy.

— lei. Kopa. Kopa, Polonals. —
ma maszynami ok. 40 roześmia ; mówi przedstawiając nam jeonego 
nych głośno rozmawiających I ge- z najlepszych piłkarzy Francji Ray- 
stykulujących z ożywieniem Frań- munda Kopaczewskiec-»
cuzów, po godzinie drugi samolot 1 lei. Głowaci aussi Polonais. — 
„LOT u" wylądował na Rużynle z ; Om mol dobrzy znajomi mówił do 
ekipą obładowanych olbrzymimi j >wych kolegów, grałem z nimi w 
paczkami żużlowców Belle Vue. i l’u»sce i w Lena. Dobrze grają, i 
Francuzi czekali na AIR-France do i dobrzy przyjaciele — tłumaczył hn
Paryża, AngHcy 1 Polacy na Sa- 
benę do Brukseli.

Piłka nożna

zachęeając do bezpośredniej roz­
mowy we wspólnym nam ojczystym 
języku.

Sympatyczny Murzyn z Martyni­
ki. ‘Louis,’ sial Jeszcze długo przy

za gramcq
na^ 1 przysłuchiwał rozmowu
Polaków z Warszawy z Polakam’ 
z iieims. Po khku minutach zosta­
wił nas Jednak samych ponieważ

it do Pary*.a 'jest uoaaime. z.wieazuem azis : ustawiania iryoun.
wołał nażwt , część obiektów przyszłej Olim- | Następnie zwiedziliśmy prze- 

: piady, niektóre z nich są już piękne sztuczne lodowisko
CHĘTNIE PRZYJADĄ do kraju jgotowe, na innych trwają jesz- , pachnące jeszcze farbą i lakie- 

cze ostatnie prace. Wielka ma-;rem którymi pomalowano no- 
(china organizacyjna Igrzysk - poczesne trybuny. Na zamrożo-

„monMeur Kapa".

Raymond
runku wołając ego. wstał i* . .................. ...................................   | o V’ ULZ.rjiic UJMUIIJ. ISO r.attuuŁw

JUZ na Ca' ."«i tafii początkowo trenowali
port njp chndzii sam Raymond..iycn ooioiacH* i hokeiści włoskiej drużyny na-
---------* ...................... Jeden z up;eku-1 Podstawowym elementem de-;rodowej, a następnie miejscamu g«j

Kopaczewskl mo’ kuracyjnym w całym mieście j Ich zajęły barwnie ubrane czo- 
Wl— Chłopaki z Lens są bardzo ! jest oczywiście pięć kółek olim- ’ łowe włoskie łyżwiarki z mi-

MOSKWA Jestem bardzo za­
dowolony z wyniku meczu/w Mo­
skwie — oświadczył kapitan dru­
żyny francuskiej, 45-krotny repre- 
zeniant Francji Marche. Nasza dru­
żyna pokazała tym razem całą 
swoją siłę. Wydaje mi się — do­
dał Marche — że zespół radziecki 
grał w niedzielę nieco słabiej, niż 
w poprzednich meczach.

Kapitan drużyny radzieckiej Net­
to powiedział, że jego zdaniem 
zespół francuski należy obecnie do 
najsilniejszych na śwlecle. .Netto 
dodał, że mecz ZSRR — Francja 
należał do najciekawszych spotkań 
jego drużyny. Podkreślił on rów­
nież doskonałe przygotowanie fi­
zyczne piłkarzy francuskich.
CARDIFF. Po ostatnim zwycięst­

wie z Danią (5:1) Anglia nie spo- 
d/'cwala się porażki z Walią w u- 
birglę sobotę (1:2). Było to wiel­
kie zaskoczenie dla opinii publicz­
ne), bowiem Walla nie wygrała z 
MKlią od 10 lat. W dotychczaso­
wych 83 meczach (od 1879 r.) An- 
rIia przegrała tylko 15 razy. War- 
tii dodać, że w meczu w Cardiff, 
Anglicy nie strzelili ani jednej 
bramki. Honorowy punkt zdobyli z 
samobójczego strzału obrońcy Wa*

Marche z Jonquet i Rematter czo*.(leli UIIU A JllllqllUl l nCHIOLŁC! UAU 
przednim numerze) tabela wygląda! kall na niego z długo tasowaną li 
następująco: [ Uą kail.
1. Slovan Bratysława
2. UDA Praga
3. Tatran Preszov
4. Spartak Sokolovo
5. Ruda Hvezda Brat.
6. Banlk Kladno
7. Iskra Zilina
8. Dynamo Praga
9. Spartak Trnava

10. Banik Ostrava
11. Tankista
12. Iskra Llberec 

Do końca mistrzostw

37:13 | 
39:15 I

40:26

MIĘDZY BRYCHCZYM I KOPI 
RÓŻNICA CZUPRYNY

20:20

19:21 
17:23 
13:25 
5:35

------ Trudno nam było początkowo u* 
32:2o i wierzyć, że stojący obok nas niski 
36:27 i szczupły w eleganckim modnym 
2«:21 i garniturze (granat, drobny tenis) 
33:34 [ chłopak to najlepszy Środkowy na* 

pastnik Francji, wielki talent pił* 
karski. Dla porównania podam, że

21:33

19:33
21:64

pozostały

ZURYCH. Reprezentacyjny pił­
karz Szwajcarii — Voniantnen 
Giasshoppers) otrzymał zwolnie- 
ite l został zakupiony przez włos­
ki internazionale.

GLASGOW, w finale pucharu 
Ugi szkockiej Aberdeen pokona! 
S'. Mirren 2:i (0:0).

LONDYN. Trwający od kilku ty- 
g.Hlnl pojedynek o prowadzenie w 
lidze angielskiej pomiędzy Black- 
pool i sundcrland przyniósł w so­
bolą zmianą przodownika. Na czo­
ło tabeli wyszedł obecnie Sunder- 
land, wyprzedzając o 1 Ękt Man­
chester Un. Blackpool, który nie­
spodziewanie przegra! z Jednym z 
oustsiderów Sheffield United spad! 
na 3 pozycję. Coraz lepiej spisuje 
się zeszłoroczny mistrz Anglii 
Chelsea, który znów wygrał ko­
lejne spotkanie 1 znajduje się już 
na ta miejscu w tabeli. Oto wy­
niki: Birmingham — Manchester 
City 4:3, Burnley —. Bolton 2:0, 
Sharlton — Portsmouth 6:1, Ever- 
ton - Aston .Villa 2:1, Luton Town 
- Arsenał 0:0, Manchester United 
- Hundderstleld 3:0, Newcastle —

2—-3 kolejki spotkań. Walka o tytut 
mistrza ligi rozegra się pomiędzy 
Slovanem Bratysława i UDA Pra­
ga. Do II ligi spada definitywnie 
Iskra Llberec oraz najprawdopo­
dobniej Tankista, który jedynie w 
wypadku wygrania trzech najbliż­
szych spotkań, przy równoczesnych 
porażkach Banika Ostrava, może 
się uchronić przed degradacją.

PRAGA. W tabeli strzelców ligi 
czechosłowackiej prowadzi Pazicky 
(Slovan) — 18 zdobytych bramek 
przed Pradą (UDA) — 17 1 Hene- 
isem (UDA) — 13.

WIEDEŃ. Przodownik ligi au­
striackiej «Vienna po wysokim zwy­
cięstwie 9:2 nad Austrią Graz u- 
mocnii się na I miejscu w tabeli, 
wyprzedając o 2 pkt najgroźniej­
szego rywala Wacker. Dotychcza­
sowy wiceprzodownik Austria Wie­
deń spadła na 4 pozycję. Oto W£ 
nikł: Stadlau - Grazer AK 2:2, FC 
Wien — Admlra 0:3, Austria Wiedeń 

— Rapld 1:3, Vienna — Austria Graz 
9:2, Austria Salzburg — Simmering 
2:0, Kapfenberg — Sportklub 1:1, 
Sturm Graz — Wacker 0:1.

Brychczy Jest od niego niższy mo­
że tylko o grubość czupryny, ale 
na oko Jest nawet nieco tęższy. 
Raymond jest bardzo wesoły i roz* 
mowny. Po kilku pytaniach wte*

w pierwszej reprezentacji Francji, 
12 w „II", jest żonaty oraz ojcem 
2-letniej córeczki. Ojciec Raymonda 
jest starszym sztygarem w kopal* 
ni węgla w Reims I niedługo pój­
dzie na emeryturę, mamusia sie­
dzi w domu, I gospodaruje i ba­
wi się z wnuczką. Starszy brat Jó­
zef przestał grać w piłkę, jest 
również żonaty.

Kopaczewski gra w Reims od 9 
lat. w ,.1" drużynie 7 lat, a Jako 
zawodowiec 4 lata. Zarabia...

DWA KONTRASTY
Dwaj koledzy z klubu Reims ’ 

reprezentacji Francji, dwaj dosko­
nali piłkarze, a jawne <lwa itfżne 

I wręcz odrębne typy. Kopaczewski 
— elegant, wesołek, pewny siebie 
i cenlqry się nieproporcjonalnie 
do swojego wzrostu, Głowacki to 
Jakby jego przeciwstawienie.

O głowę prawie wyższj, pulchny 
na twm^zy, nieco przygarbiony.

1. iVienna
2. Wacker
3. Rapld
4. Austria Wiedeń
5. Sportklub
6. Austria Salzburg
7. Kapfenberg
8. Grazer AK
9. Simmering

10. Adnilra
11. Stadlau

13. Austria Graz
14. FC Wien

12:4

10:6

4:12

20:12 
17:20 
17:10 
17:15

10:12 
15:17 
18:19
12:13 
12:24

8:19

zadowoleni z pobytu w Polsce, pijskich. Wszyscy żyją zbliża- 
się Olimpiadą i prawie

proponujemy. ’ ’ wszyscy są przy niej w rożny
— Ja zaraz. W Reimi qra w sposób zajęci. Dość powiedzieć, 

Pan- ^8° spytałem na
i ja. Napiszcie do naszego preze- ulicy o Biuro Igrzysk był jak 
sa. Zgodzi sl,. | się okazało w chwilę później

— Prosimy na Wielkanoc w ! przewodniczącym komisji bob- 
przyszlvm roku. , . . . i i • i __i— Nó dobrz. jak tylko bądą no- siejowej 1 członkiem komisji

we terminy to pojedziemy grac. 
My często gramy w tygodniu. W 
środę jedzlemy do Madrytu, a w 
niedzielę gramy o mistrzostwo.

— Prosime do leradla na Pa- 
rzyż! — rozległ się głos stewar­
dessy. Naai rodacy z żalem roz- 
stawali się z piłkarzami Warszawy.

W pół godziny później i rny 
I ec 1 e 11 śm y o I b rzy m: m Con va! rem 
Sabeny do Brukseli. Z tylnycn 
miejsc dochodził nas od czasu do 
czasu dziecięcy glos Petera Cra- 
vena, który z przejeciern opowia­
dał swym towarzyszom podróży o 
wrażeniach z pobytu w Polsce.

Grzegorz Aleksandrowicz

skoków na nadchodzące Igrzy­
ska. Znajomość została szybko 
zawarta, choć różnica wieku 
była między nami spora.

Pan Federico Terschak to 
mężczyzna grubo już po pięć- 
driesiątce. zażywny, siwy, po­
ważny. Gdy dowiedział się, że 
jestem z polskiej prasy natych­
miast zmienił swoją trasę, któ­
ra wiodła do domu na obiad 
i poprowadził mnie do Komite­
tu Organizacyjnego Igrzysk.

Z dwóch stron
YPRAWA siatkarzy AZS do , było s!ę bowiem tylko 8 spotkań, 

Czechosłowacji na między-il po których przodownikiem tabeli 
narodowy turniej drużyn akade- I znów została Gwardia Wrocław, 
mlckich wypadła na ogół nieźle. I Gwardziści przegrali jednak nle- 
Zespół złożony z 6 reprezentantów i spodziewanie jedno z dwóch spot- 
Polskl, uzupełniony młodymi za- | kań (z Gwardii) Gdańsk), a ich 
wodnikami, zajął w czwórmeczu i przodownictwo w tabeli wynika 
drugie miejsce, przegrywając je- jedynie z dwóch więcej rozegra- 
dynle 1 to w pięciu setach z cze- ! nych spotkań od AZS AWF W-wa. 
chosłowacką drużyną Slavla. którą | Oprócz tej dwójki w wyścigu do 
reprezentowało 5 reprezentanów j tytułu mistrzowskiego blcrze Jesz- 
CSR a wygrywając ze Slilntą Bu- * cze udział drużyna CWKS W-wa, 
karem 1 Mlndost Zagrzeb. która w II rundzie rozgrywek nie

Jeżeli do lego dodać zwycięstwo *«»« mm-mv nnrażkl

W

naci reprezentacją CSR oraz
przegraną ze S!avlą Praga w spot-

zaznała ani razu goryczy porażki
I kto wic czy stratę 5 punktów 
z 1 rundy nie zdoła zniwelowaćpizcgriwi^ /.k diatią rinjiu « ópu.- . ........ —.......------

kaniach poprzedzających turniej — i na finiszu prześcignąć Gwardię
Wrocław, zdobywając tytuł wlce-

strzynią tego kraju w jeżdzie

Wniwerhampton 3:1» Preston — 
Chelsea 2:3, Sheffield — Blackpool 
M. Tottenham — Sunderland 2:3, 
WomI Bromwich — 
i. Sunderland 
2. Manchester Un.
3. Blackpool
4. West Bromwich 
5. charlton 
6. Evcrton 

7. Birmingham 
8. Burnley 
9. Luton Town 

10. Bolton Wand, 
ll. Wolwerhampton 
12. Chelsea 
U. Portsmouth 
14. Newcastle 
IV Manchester City

Cardiff 2:1.

18:10

16:12 
16:12 
15:13 
15:13 
15:11

13:11 
13:13

12:14

33:23 
30:23 
30:19

26:27

27:20 
17:14 
19:17

36:21 
19:21

16. Arsenał
17 Prestcn
B. Sheffield
1?. Cardiff
li. Aston Villa
21 Huddersfield
22. Tottenham

RZYM. Dobra

10:16 
10:16

9:19

27:26 
20:22

18:22 
17:33 
15:30

5:21 15:27 
mediolań-— uuutn pżsśa ------------  

«kiego Internationale trwa nadal.
Inter w niedzielę pokonał 1:0 To­
rino, krocząc w dalszym ciągu bez 
porażki. Najgroźniejszy rywal ze­
społu z Mediolanu, Florentina wy­
grała ,:i z Atalantą. Pozostałe wy­
niki: Genua — sampdoria 2:1, lu­
ventus — Novarra 2:2, Lazło — La- 
netossi 1:3. Napoi! — Borna 1:1, 
Fadua — Pro Patria 2:1, Triestlna
— MHano 1:3, Spal 
1. Internationale

2- Florentina
3. Spal Ferrara
4. Napoi!
5« Milano
6. Roma
7. Torino
8- Inventus
9- Lanerossi

10. Sampdoria
11. Bologna
12. Atalanta
13. Novarra
14. Genua
15. Padua
16. Lazło Roma
L- Pro Patria
IB- Triestlna

— Bologna 2:1.

10:2 13:3

13:5

BERLIN. Po niedzielnych wyni­
kach tabela T ligi NRD przedsta­
wia się następująco 
wallśmy w numerze 
wym): 
1. Motor Zwlckau 
2. Dynamo Berlin 
3. Empor Rostock 
4. Lokomotiv Lipak 
5. Wlsmut 

6. Fortschritt 
7. Elnhelt Drezno

(wyniki poda- 
ponledztałko-

8. Turbine Erfmt
9. Lokomotiv Stendal

10. Rotation Babelsbcrg
11. Rotation Lipsk
12. iVorwlirts
13. Aktlvist Brieske
14. chemie K. M. Stadt

10:10

10:4

10:6

23:14 
16:6

13:13

11:13 
15:16

wrażenie statecznego ojca dzieciom 
(ma lat 27». ale jak doiychczH.4 Jest 
jeszcze kawalerem. Mieszka razem 
7. rodzicami pracującymi równie/, 
w kopalni.

Z tematów osobistych przeszliś­
my szybko na piłkarskie. Jak się 
wam grało w Moskwie?

— No, dobrze, ale nie najlepiej. 
Gospodarze powinni byli wygrać, 
ale i Francja mogła wygrać. Nie 
ten wygrywa, co ma przewagę, ale 
ten. co strzela więcej bramek — 
twierdzi Kopaczewski.

— Pod koniec meczu nie grało 
się już jak trzeba, trochę za ostro, 
a nogi trzeba szanować. Pierwszo* 
rzędny bramkarz bronił u Rosjan. 
Strzeliłem mu taką bombę w gó**- 
ny winkiel, że nikt nie utrzyma, a 
on wybił pięściami.

— Po remisie ZSRR w Budapesz­
cie myśleliśmy, że przegramy w 
Moskwie, ale udało się nie prze* 
grać i to dobrze. Dyrektorzy, mó­
wi wskazując na towarzyszącą 
drużynie grupę kilkunastu panów 
oraz Ich żony — powiadają, £• 
odnieśliśmy sukces. Mnie się też 
wydaje, że rewanż w Paryżu wy* 
gramy.

to Jasne jest, żc trudno ocenić wy- -------------, ---------
stęp Siatkarzy AZS lepiej. mistrza (po ostatniej porażce Gwar.

Z relacji lakie otrzymaliśmy od ; clii wydaje się, że mistrzostwo 
~ae.uu>. korespondenta I przypadnie w udziale zespołowinaszego praskiego korespondenta
wynika. Ze zespoły rumuński i ju. 
gosłowiań?reprezentowały po­
ziom dość mierny, a więc zwyclę- 
r^wa AZS nad tym! drużynami nie 
mogą specjalnie imponować. Cen­
ny Jezt natomiast sukces nad II 
reprezentacją CSR oraz wyrówna­
na zacięta walka w drugim me­
czu ze Siavlą Praga. Trzeba bo­
wiem pamiętać, że siatkarze C8R 
to aktualni mistrzowie Europy i 
zwycięzcy turnieju na IX MISM.

Z siatkarzy AZS oprócz rutyno­
wanych Radomskiego t Wleciała 
wyróżnili się Mazur oraz debiu­
tant w spotkaniach międzynarodo­
wych 19-letni Tetianlc.

Spotkania drużyny AZS w Cze­
chosłowacji, jak każdy zresztą kon- 
takt międzynarodowy, powinny 
przyczynić się do dalszej poprawy 
gry naszych siatkarzy, którzy o- 
statnlo zanotowali na swym kon­
cie kilka niewątpliwych sukcesów.

AZS AWF W-wa).
W walce o pozostanie w lidze 

prawie bez szans są AZS Gliwice 
1 AZS Pol. W-wa. natomiast trzecią 
drużyną, która towarzyszyć będzie 
tej dwójce z powodzeniem może 
być jeszcze każda oprócz czołowej 
trójki.

Najbliższa sobota I niedziela

4:10

4:12
11:23

BUKARESZT. Niedzielne wyniki 
ligi rumuńskiej: CCA — 
Cluj 3:1, Flamura Rosie — «Pyna™° 
Bukareszt 1:4, Lokomotiv Tg. Mu* 
res - Figara Ploesti 0:1. Stiinta 
Timisoara —. Lokomotiv Tlmlsoara 
3:1, Mlnerul Petrosani 
Reghin 2:1, Lokomotiv 
— Dynamo Stalin 1:2.
1. Dynamo
2. Flacara Pl.
3. Progresul

4. Flamura Rosie
5. Mlnerul Petr.
6. CCA Bukareszt

7. Dynamo Stalin
8. Stiinta Cluj
9. Stiinta Tim.

7:18

praga. po xx rundzie rozgry- 
Ugi czechosłowackiej (wynl- 

« niedzielne podawaliśmy w po-

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaaul» Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy 

-CZYTELNIK’

PO powrocie siatkarzy AZS z 
Czechosłowacji znów ruszą peł­

ną parą roegrywkl ligowe o mi­
strzostwo Polaki na 1953 rok. Przed 
niespełna dwoma tygodniami od-

f kę atakując górne I dolne partie 
’ przeciwnika z obu rąk.- Inna rzecz, 
j że Liircc nie natęży do słabych za* 

wonuików (w Warszawie zremiso­
wał z Milewslcni) i po.rafii dość 

wklkLŁSędz“owi.J punktowali: 59:58,'i skutecznie radzić sobie z i-olak-em. 
60*58 60*58 I Trzecia runda prowauzona w bar-

\v ’nłń*’ko*upi «jnotkali <;’p Wilk dzo szyo.dm tempie ‘wyczerpała
i Srdanovic.' Obaj pięściarze nie • oou zawodników, a samą■ .
zachwvcllL Przez irzy ra:idy o\.h kę muianainte lepszą mlat LuWc.

^M^ka I wAn°* Poaopó^  ̂ .

w wadze lekkiej gdzie spotkali sie1 ■'? jedna.; pie-.wsza^ ni»da 
Wojcióchowski i Lazarowie. I 'y jeszcze .rocuę pocobać, o tyło 
□d pierwszej chwili jest w ataku, uy- u
ale 1 Lazarevlc nie próżnuje lo.;u '"a, p‘
jąc co chwila celne lewe proste ; a t>>e oo*s. Dampc n.e
W 2 rundzie Jugoslow!an’n otrzy- । ->wej leuei p.-m.J. clal soo.e na- 
muje upomnienie (od sędziego A-; rzucie s ., i w w mw-M ,
damovica» za trzymanie, ale w 3 ■ P02'?'" /" Marma’rundzie upomnień’» nie ominęło > •'unktacja Si.aJ, 6U.o8 dla Marie ,- 
Wojciechowskiego za zbyt niskie; Ou-?' oI? i. „lah-t ’
uniki I atak głową. W sumie walka ! *“•< się sk>auato, ze s J
byia nieciekawa prowadzona chan walce następna byta bardzo emo 
tycznia przez obu zawbdnlkńw ! cjo.iująca. i JS’0
Wvnik remisowy jest w pełni spra । uze spoJ»al»te
wiedllwv. Punktacja: «0:60, 5*59. | Czajęcki z Janovlevicern. L.djęCKi 
59:58 dla Wojciechowskiego. i’1'1 pierwszej cliwHi narauca ostre

•W porównaniu do poprzednich ■ tempo walki, spyc.ia ** :
dwóch walk spotkania Lukica i Sa- j obrony, pokazując i»ks W'bm - 
dowskiago w wadze lekkonótśred dzo dobiym wynaniu. polak ume 
niej było znacznie ciekawsze. Jak , Jęt’"® " S ^8‘«
Icolwiek obal nr7cc:wn*cv szuloli I m® 1 iczulLici- odn.Jał jedno 
drogi do zwycięstwa w zwarciach głośne I zasłużone zwycięstwo. . 
to jednak walczyli czysto i ładnie. Uziw.c się tylko należy_ wyiiz.ymą- , 
Pochwalić tu trzeba Sadowskiego. ‘Osci Ja.iOiierka Ki°n 
. .. ----- ----- .--------- . -?-• wvirzvmae 3-rundowe uomoardo-

wantę' Polaka. Punktacja: 60»7,

Dokończenie ze sir. 1
goslowlanlna, częściej trafia
urzejmuje Inicjatywę w swoje ręce, 
by nie oddać Jej już go

figurowej Fiorellą Negro na 
czele.

Gotowa jest już również sko­
cznia, świecąca bielą betono­
wej konstrukcji wieży i roz­
biegu, który odcina się wyraź­
nie na tle lasów i skał. Na 
szczyt rozbiegu dojechaliśmy 
wygodnie kursującą już windą. 
Z kolei powędrowaliśmy na zi­
mowi' stadion, dla konkurencji 
biegowych, gdzie kończy się 
już ustawianie masztów i po­
tężnych informacyjnych tablic.

Oto pierwsze wrażenia z Cor­
tina d‘Ampezzo. W środę wy­
bieram się na dalsze zwiedzanie 
obiektów oraz wieczorem na 
olimpijskie lodowisko, na któ­
rym odbędą się inauguracyjne 
zawody: mecz hokejowy wło-

siatki
nlka. Obecnie czołowe nasze ze­
społy kobiece przygotowują się do 
rozgrywek ligowych o mistrzostwo 
Polski na 19M rok, w których I 
runda (podobnie jak 1 drużyn mę­
skich) rozpocznle się w grudniu.

Do nowej batalii przystąpią siat­
karki w zwiększonym do 12 ze­
społów składzie, czołową szóstkę: 
AZS AWF W-wa, CWKS W-wa, 
Wisłę Kraków, Gedanlę Kolejarza 
Gdańsk, Spartę W-wa 1 Unię Łódź 
uzupełni sześć drużyn wyłonionych 
z rozgrywek eliminacyjnych.

który umiejętnie rozwiązywał wal-

Neutralny sędzia Francuz 
Valsberg

au:ott, 60:57. dla Czajęcklego.
W wadze średniej spotkali się 

E. Dampc z Popovicem. Walka sta­
ła tta stabym poziomie. Lepszy 
technicznie Dampc skuteczniej a- 
takowal i mimo że Popovlc w 3 
rundzie poszedł na całego, by nad­
robić utracone punkty, zwycięstwo 
przypadło w udziale lepszemu 
Dampcowl stosunkiem głosów 2 do 
remisu. Sędziowie punktował! 
60:58, 59:59, 60:58.

W przedostatniej walce dnia w . 
wadze półciężkiej spotkali s’ę Maj­
chrzak z Davidovlcsm. Po dwóeh 
rundach prowadzi! Majchrzak, ale 
w 3 rundzie Davldovic postawi! 
wszystko na Jedną kartę, desperac­
ko rusza do ataku, kilka razy sil­
nie trafia, i stopniowo niweluje 
przewagę punktową Jaką Polak 
zdobył na początku spotkania , 
Walka zakończyła sie remisem. 
Punktacja 58:58, 59:59, 59:58 dla 
Majchrzaka.

Walka w wadze ciężkiej trwała' 
nie całą minutę. Gośclańskl mając ' 
za przeciwnika NłkoHca w pierw­
szych sekundach bada Jego wytrzy- - 
małość i reakcję, by następnie sil­
nym ciosem na żołądek posłać go 
do „10" na desid.

Eugeniusz Jagodziński -

Węgrzy prowadzą

Rozgrywki odbędą się
trzech grupach w dniach od 2 do 
6 listopada w Zyradowle, Lesznie 
Wlkp. i Tarnowie. Drużyny, które ' 
zajmą w grupach po dwa pierwsze 
miejsca zakwalifikują' się do ligi.

Podział zespołów na grupy jest 
następujący:

grupa i w Zyradowle: podgrupa 
A — Stal Grudziądz, mistrz WKKF 
Białystok, mistrz WKKF Olsztyn; 
podgrupa B — Budowlani W-wa, 
AZS Pol W-wa, Włókniarz Zyrar-
dów, Włókniarz Pabianice: 

grupa II w Lesznie Wlkp.
grupa A
Poznań, mistrzprzyniesie po cztery spotkania we Poznań, mistrz 

Wrocławiu, Krakowie i Warszawie. WKKF Szczecin,
Najbardziej Interesującym meczem 
z tej serii gier będzie warszaw­
ski pojedynek AZS AWF W-wa z 
CWKS W-wa.

Dopiero Jednak w tydzień po tych 
11 spotkaniach tabela ligowa na- 
blerze równomiernego wyglądu bo­
wiem 5 1 6 listopada odbędą się 
w Łodzi 4 zaległe mecze czterech 
AZS-ów: AWF W-wa. Politechnika 
W-wa. Łódź I Kraków.

Ostatnia kolejka mistrzowskich 
rozgrywek odbędzie się 11. 12 I 13 
llatopads w Gdańsku, warszawie 
1 Wrocławiu.

LIGA siatkówki drużyn kobie­
cych zakończyła już rozgryw­

ki w pierwszej połowie paździer-

MK oczach obcych i własnych

Gwardia

Start Gdynia,

Wrocław,

: pod- 
, AZS 
mistrz

podgrupa B 
, Kolejarz ’

rzów. mistrz WKKF Koszalin;
grupa III w Tarnowie; podgru­

pa A — Stal Bielsko, Kolejarz 
Wrocław, mistrz WKKF Stalfno- 
gród, mistrz WKKF Opole; podgru.
pa B ■ 
Lubl.n,

Sparta Przeworak, Start
Sparta Tarnów, mistrz

WKKF Kielce.
Najpoważniejsze szanse na za> 

■ kwalifikowanie się do ligi wydają 
się mleć: Stał Bielsko (drużyna 
Mirki ZakrzewskiCj-Kotuli), Kole* 
Jarz Wrocław (b. drużyna Hgowa), 
Gwardia Wrocław i Budowlani 
W-wa (zespoły, które apadły z li­
gi tegorocznych rozgrywek) oraz 
Włókniarz Żyrardów,

(szer.)

w pięcioboju
ZURYCH 21.19 (tel. wl.). W ponie­

działek, jako 3 z rzędu konkuren­
cję «wchodzącą w skład 5-boju no­
woczesnego, w którym odbywają 
się mistrzostwa świata w Magglin- 
gen, rozegrano strzelanie.

Pierwsze miejsce zdobył Węgier 
Szondi oraz Amerykanin Edgar — 
po 194 pkt. na 200 możliwych przed 
zawodnikiem radzieckim Salnlko- 
wem i Czechosłowakiem Bartu — 
po 191 pkt. oraz Szwajcarem Vet- 
terll — 189 pkt. Drużynowo pierw­
sze dwa miejsca zdobyły ekipy Wę­
gier i ZSRR — po 2580 pkt., przed 
CSR — 2540 pkt., Meksykiem i 
USA.

We wtorek, w .W-metrowym ba­
senie w Zurychu odbyła się 4 kon-
kureneja pięcioboju pływanie.

nowoczesnym
monen (Flnl.) 1 Kovacs! (W) 3275,9, 
6. Haase (Szwecja) 3140. 7. Peres 
(Meksyk) 3117,5, i. Bartu (CSR) 
3116,5, 9. Fernand! (W!) 3083,5. 10.

Mlnder (Szwajc.) 8110,5.
Klasyfikacja drużynowa po 4 kon­

kurencjach: 1. Węgr}' 9033 pkt„ 3. 
ZSRR 8874,5 pkt., 3. Szwecja 88M ~ 
pkt., 4. Szwajcaria 8772,9 pkt.. 5. 
USA 8332,5 pkt., 6. CSR 8157,5 pkt., . 
7. Finlandia 8140 pkt., 8. Rumunia 
8129,5 pkt.

W środę odbędzie się bieg na
przełaj ostatnia konkurencja
pięcioboju nowoczesnego.

300 m «tyłem dowolnym z limitem 
4 min.

Pierwsze miejsce indywidualnie 
zajął trzykrotny mistrz świata 
Szwed Lars Hall w czasie 3:57,0 — 
10U pkt., 7. Vaidemar Cerny (CSR) 
4:08,4 — 872 pkt., 3. Geza Ferdinan- 
dl (Węgry) 4:C8,3 — 960 pkt., 4 Geor­
ga Lómbert (USA) 4:12,4 — 948 pkt., 
.1. Igor Nowików (ZSRR) 4:14.6 — 
940 pkt., 6. Werner Vetterll (Szwaj­
caria) 4:19,9 — 936 pkt.

Drużynowo wygrały Węgry przed 
USA, ZSRR, Szwecją, Finlandią, 
Wiochami, CSR 1 Szwajcarią.

Klasyfikacja indywidualna t>o 4 
konkurenejaeh: 1. Szondi (W) 3490 
pkt., 2. silników (ZSRR) 3429.5, 3. 
Vetterll (Szwajc.) 3342,9, 4. Mam-

Niepowodzenia 
HOLUJ 
na turnieju 
w Moskwie

Refleksje z rzymskiej planszy nie są za bardzo różowe
.llllisuaiu v

- I CORTINA D'AMPEZZO.
Constanta , wJ A rjvederci Roma! —

19:15 
19:13 
18:16

17:15 
16:18

po-

30:13

28:23 
19:16

22:23

wiedzieli w niedzielę nasi szermte- 
ize i vla Wenecja — Wiedeń udali
się w podróż powrotną do War­
szawy. Mnie pozostawili zaś bez­
trosko trud oceny ich rzymskiego 
wvstępu. oceny, która bynajmniej 
nie rości sobie pretensji do wy­
czerpujących, tym bardziej, że pi­
sana jest na gorąco.

czegoś w waszym zespole, który i międzynarodowego startu, gdyż 
wyglądał nie jak zgrana drużyna, ! sarn trening w wąskim gronie nie 
ale jak czterech szermierzy, ma- budził bynajmniej entuzjazmu do 
Jących ze sobą niewiele wspólnego, | szabli. Gdy walczyliśmy już na 
którzy po raz pierwszy spotkali i planszach Rzymu w turnieju dru- 
się dopiero ze sobą na planszy w i tynowym, gdy wypróbowaliśmy 
Pałacu Kongresowym. > wreszcie swoje siły w walce z po-

10. Lokomotiv Tlm. 13-J1
11. Lokomotiv Tg. Mures 11 .ai
12. Lokomotiv Constanta 9:25
13. Avintul Reghin 6:26

W drodze z Rzymu do Cortina 
77*’ | miałem jednak sporo czasu, aby 
14-2b nrzemvśleć wvsteo naszych repre­

Dr Dozzl trafił tutaj ze swoją w^nyml przeciwnikami, wtedy w 
oceną doić dobrze. Nasi szabliści I ‘“«•«J» Indywidualnym równie* 
maja wprawdzie za sobą wiele 1 ---
wspólnych odpowiedzialnych star-

wypadllćmy lepiej.

12:34

BUDAPESZT. W kolejnej rundzie 
rozgrywek ligi węgierskiej padly 
następujące wyniki: Honved 
.visas 1220 4:2, Vórós Lobogo - 
Vasas Budapeszt 3:2, >Vasas Csepel 
Z. szombatheu 1:0. vasas Diosgyori 
_  Vasas Gyori 3:1. salgotariam 
Dozsa Pecs 4:2, Dozsa Budapeszt- 
Lóglere 3:0.

ZURYCH. Lider ligi szwajcarskiej 
rirasshoDPers obronił swą pozycję, 
gromiąc 6:0 Grenchen. Grasshoppers 

' wvorzedza Chaux de Fonds jedyni 
lepszym stosunkiem bramek. Wy- 
nikł: BelUnzona - Basel 2:0. Lau- 
sanne - Chląsso 4:1, Lug.no - 
^prvette 3:0, Urania — FC zuricn 
1:0, Chaux de Fonds — Joung Boys

przemyśleć występ naszych repre­
zentantów w tegorocznych szer­
mierczych mistrzostwach świata 
w Rzymie. Temat jest jednak zbyt 
obszerny 1 dlatego w tej korespon­
dencji ograniczę się tylko do nie­
których zagadnień, opierając się 
raczej av ocenie na zdaniu Innych.

Zazwyczaj we wszystkich więk­
szych imprezach czynnikiem dość 
miarodajnym są glosy prasy. W 
tvm wypadku trudno sit jednak 
ńa nie powołać, gdyż prasa wioska 
nie pisała o Polakach zbyt wiele.

Na szpaltach figurowali tylko 
Włosi: jeśli w*ygrali, w aureoli 
pochwał za kunszt mistrzowski, 
wspaniałą technikę Itd., jeżeli zaś 
orzegrall — oczywiście z uwagami 
pod adresem sędziów 1 wszystkich 
innvch czynników, które sprzy­
sięgły się przeciwko .„azzuri”.

^•Wadv Graficzne I Wydawnicze
..Dom Słowa Polekiean

b-MMH

1. Grasahopper^
2. chaux de Fonds
3, FC Zurich
4. Basel
5. schaffhausen
6, joung Boya
7. Grenchen
8, Chlasso
9. rugano

10. Lausanne
11. servette ,
12. BelUnzona
13. Frlbourg14. urania Genewa

11:10

11:10 
10:10

4:10

15:17 
10:17

niezgrana drużyna
W prywatnych rozmowach dslen- 

nłkarze włoscy mieli jednak, po­
gląd już nieco szersty. Oto np. di 
Dozzl z Radio—Telewlzlone Italla- 
no i „U Tempo", nie szczędził po­
chwał naszym szablistom, podkreś­
lając ich temperament, dużą ruch­
liwość na planszy, dobrą techni­
kę,

— Nie mieliście szczęścia w fi­nałach — powiedział dr Dozzl o 
niepowodzeniach na,zeŁ.!SJ!£XK szablowej w finale — brakowało

tów, wiele sukcesów, ale rzeczy­
wiście w dniu walk finałowych 
wypadli niezbyt imponująco.

Co było tego przyczyną? Słaba 
technika? Raczej nie, chociaż i z 
techniką nie jest u nas wszystko 
idealnie: od zeszłorocznego startu 
w Luksemburgu trudno było do­
patrzeć się na naszych szablistach 
wyraźnych postępów.

Ale nie technika była przyczyną 
porażek w finale mistrzostw z 
Wiochami, a szczególnie z szabli­
stami radzieckimi. Turniej Indy­
widualny potwierdził przecież 
umiejętności naszych szablistów 
dość wyraźnie. Polacy, demonstru­
jąc swoje Indywidualne umiejęt­
ności udowodnili zdecydowanie 
swą wyższość w bezpośrednich po­
jedynkach nad wszystkimi repre­
zentantami ZSRR oraz nad więk­
szością Włochów. Nie tu Jest więc 
„pies pogrzebany".

W naszej szabtowej drużynie 
brak jednak dobrej atmosfery. 
Atmosfera wzajemnej rywalizacji, 
która nie wiele ma wspólnego z 
dnehem sportowego współzawod­
nictwa, nie pomaga bynajmniej w 
walce o sukcesy zespołu — a ta­
ka właśnie atmosfera panuje wśród 
naszych szablistów.

Według opinii Zabłockiego naszą 
drużyna szablowa miała ponadto 
„zły dzień" oraz była niewłaściwie 

, do startu przygotowana.— Brakowało nam podczas nrzv. 
gotowań — powiedział zeh’ - 
przynajmniej Jednego mi... ,o

TO NIE JEST BOBKA 
ATMOSFERA

sjęNiewątpliwie 1 w tym kryje — 
część prawdy. W każdym razie
wniosek, że nie zajęliśmy miejsca 
do jakiego kwalifikują nas umie­
jętności jest tutaj jasny; wydaje 
się, te nad przyczynami zastano­
wić powinno się kierownictwo na­
szej szermierki. Tym bardziej, że 
atmosfera mająca małn wspólnego 
ze sportowym współzawodnictwem, 
a zbliżona raczej do osobistych 
zawiści, to bynajmniej nie monopol 
szablistów. Dość powiedzieć, że gdy 
Rydz bil się w finale szpady co 
było oczywiście dla całej ekipy 
wielkim sukcesem, byli wśród na­
szych reprezentantów tacy, którzy 
woleli spędzić ten czas w hotelu 
lub na mieście, nie chcąc oglądać 
zmagań swego kolegi...

Przykro to stwierdzić, ale zda­
wało by się, że w zwartym i zgra­
nym monolicie naszych szermierzy 
jest sporo szczelin... To jest nie­
wątpliwie jedną z. przyczyn, że nie 
wypadllśmy w mistrzostwach jesz­
cze lepiej, że muMeliśmy zanoto­
wać sporo zawodów jak np, szyb­
kie wyeliminowanie naszyeh szpa- 
dzlstów w turnieju drużynowym, 
porażki drużyny szablowej w fina­
le czy niepowodzenia pawłownkłe- 
go.

PUNKTY NIE MÓWIĄ 
WSZYSTKIEGO

Zajęliśmy w punktacji zespolo­
nej czwarte miejsce, gromadząc

dorobek punktowy większy niż 
przed rokiem w Luksemburgu. 
Punkty i cyfry nie mówią Jednak 
wszystkiego, a większa Ilość zgro­
madzonych punktów nie musi ko­
niecznie oznaczać, że start szer­
mierzy w Rzymie byl w pełni u- 
dżny.

Inż. Bertolaia, przewodniczący 
Włoskiej Federacji Szermierczej, 
przewódnlczący Komitetu Organi­
zacyjnego Mistrzostw na przyjęciu 
dla prasy, mówiąc o niespodzian­
kach turnieju wspomniał również 
i o ekipie polskiej. Inż. Bćrtolala 
wygłosił kilka ciepłych słów .pod 
adresem naszych florecistów oraz 
szpadzistów. mając w tym ostat­
nim wypadku na myśli oczywiście 
finałowe miejsce Rydza.

Kurtuazja włoskiego eksperta 
szermierki powinna pozostać dla 
nas tylko kurtuazją, gdyż prawda 
brzmi nieco inaczej. Nasz floret nic 
jest bynajmniej potęgą na śwlecle. 
a przyczyn czwartego miejsca w 
mistrzostwach należy szukać ra­
czej w szczęśliwym rozstawieniu 
drużyn, niż w wysokich umiejęt­
nościach naszych florecistów.

Finałowe miejsce drużyny flore­
towej nie powinno wcale zmienić 
naszego zdania o niskim poziomie 
floretu w kraju, gdyż tak jest rze- 
czywlścle. Nie startowali nasi flo­
reciści w turnieju indywidualnym, 
ale jestem przekonany, te gdyby 
do tego startu doszło to opinia ta 
by się potwierdziła,

A szpada? Również i. tutaj finał 
Rydza, miejsce zresztą zasłużone 1 
odpowiadające umiejętnościom tego 
zawodnika oraz dobra postawa La. 
chowFklego nie świadczą bynaj­
mniej wcale, że ze szpadą polską 
Jer', świetnie. Te dwa nazwiska 
mogą dać Jedynie dobre świadec­
two dobrej szkole trenera Zaety-

Z drugiej strony niewątpliwie 1

granice możliwość! naszych szpa- 
dzlstów "w turnieju drużynowym 
sięgały wyżej niż ćwiórćfflnał, jed. 
nak przy daleko roztropniejszym 
typowaniu kandydatów do druży­
ny reprezentacyjnej. Wypowiedzi 
Przeździeckiego, Zimocha 1 Rydza 
na ten temat przytaczaliśmy zresz­
tą już poprzednio.

NARESZCIE PASSA 
ZABŁOCKIEGO

„Fruwający szermierze1' — tak 
określił nasżych szabllśtów po pół­
finałowych zwycięstwach nad Frań, 
eją i Niemcami sprawozdawca 2 
„11 Tempo". Nazajutrz ta sama ga­
zeta pisała:

„Polacy w meczu o brązowy me­
dal (z ZBRR) walczyli słabo, wy­
glądało Jakby nie wiedzieli Jaki 
zrobić użytek z broni jaką mieli 
w ręku".

Częściowo honor szabli uratowali 
Zabłocki l Pawłowski, Zabłocki 
zajął wreszcie miejsce, do którego 
pretendował już co najmniej przed 
rokiem dzięki znacznie lepszej kon­
dycji, Pawłowski w flna:e zawiódł 
rozklejony dwomś porażkami, a 
zwłaszcza z jego największym ry­
walem z Zabłockim. I dlatego na­
wet te dwa miejsca finałowe :vle 
dają nam pełnej satysfakcji, gdyż 
wciąż jeszcze rezultaty naszych 
szermierzy są niewspółmierne do 
Ich możliwości,

Csy rację mają fachowcy wę- glariey, którzy twierdzą, la nasze szkolenie nie Idzie w pełni po 
właściwej drodze? Trudno to diiś 
przesądzi^ jednak na pewnó warto się md tym zastanowić. Warto, 
bo tak wynika z rezultatów sa­
mych Węgrów lub MSrmlerzy ; ra- dsltcklch, którsy skorsystali przed 
dwoma laty z tej samej rady/

Jeny Mriyglód

MOSKWA, 25.10 (UL wh). W po­
niedziałek,* na międzynarodowym 
turnieju szachistek, dogrywano 
wszystkie odłożone partie. Wygra­
ły: Iwanowa (Bułg.) z Lazarev*c 
(Jug.), Iwanowa z Holuj (Polaka). 
Wołpert (ZSRR) z Karff (USA), Ne- 
delkovlc (Jug.) z. de Sllans (Fr.). 
Nedelkovlc z de Boudlnlch (Chile), 
de Sllans z Suchą (CSR), Kertesz 

(W) z Gurflnkel, Heemskerk (Hol.) 
z Holuj. Zremisowały: Ignatlewa 
(ZSRR) — Nedelkovlc. Ignatlewa — 
Karff. Ignatlewa — Graf — SU- 
venson (USA), Ignatlewa — GreaseP 
(USA), de Boudlnlch — Iwanowa.

Kolejność po 15 rundach: Wol* 
pert — 12 pkt., Borysenko—11.5. 
Rubcowa — 11. Keller-Hermann I 
Zworyklna po 10 pkt. I po 1 partii 
odłożonej. Iwanowa - 9,5 l 1 p. 
odł.. Lazarevlc — 9.5, Nedelkovlc 
i Gresser po 8.5, Heemskerk i de 
Sllans po 7.5. Ignatlewa 1 Graf-Ste- 
venson po 7, Kertesz — 6, Holuj 
I Gurflnkel po 5.5, Karff — 5 pkt . 
i 1 p. odł.. de Mosclni — ,3. Sucha 
— 2, de Boudlnlch — 1,5 pkt.

Wtorek byt dniem odpoczynku. 
Od środy rozpoczynają się dalsze 
rundy-.

CWKS — 
Polonia 87:65 
w koszykówce 
W ROZEGRANYM we wtorek w- ■ 

Warszawie U-llgowym meczu ■ 
koszykówki CWKS Warszawa noko: 
nal Polonię War.zawa 87:65 (42:33). 
Sędziowali Klyszejko 1 Szeremeta — 
obaj z W-wy.

CWKS W-wa: Kamiński — 33. 
Pawlak — 29, M. Popławski — 14, 
Bednarowlcz l Majer — po 4, Zo- 
chówskl — 3. ,

Polonia W-wa: Karbownlckl — 
IB, Złotklewlcz I Wlchnwskl — po 
14, Zagórski — 12, Bednarski — 9. 
Nowak, Stabeusz.

Spotkanie stelo zwłaszcza w I 
połowie na niezłym poziomie, choć, gra etat* sle rwała, gdyż oba ze­
społy grały przeważnie na szybki 
atak, niezbyt dokładnie przopro- 
wadzńny. W II części meczu akcje 
byty Juz układniejsze, rzuty z poi- 
dystansu I z wejść pod kosz znacz­
nie celniejsze.

CWKS przeważał zdecydowali!* przez cały przebieg meczu, gló«. 
nie .przez gr* na dwóch środko­wych Kamlrteklego I Pawlaka. W. 
Polonii wyróżnili się Karbownlckl 
I Złotklewlcz.7:18



Drugi dzień
lekkoatletycznych SPORTOWY
mistrzostw Polski O le kkoatle tyce

pod znakiem 26.X Warszawa Nr 114

rekordowego rzutu oszczepem Figwer-51,18
Marysia Kusion wyrosła na kobietę team

ŁODZ. 21.10. (tel. ’w1.) — NleiJda 
niespodzianki doczekaliśmy się w 
drugim dniu lekkoatletycznych ml- 
ętrzostw Polski. Urszula Figwer z 
krakowskiego AZS, znana dotych­
czas ogólnie Jako przeciętna mio- 
taczka kulą, jest pierwszą polsl.ą 
zawodniczką, która przekroczyła

przeniesiona na nowe miejsce, a la przy tym Jedynym skokiem z*-| „Nowa twarz" triumfowała rnw- 
rymczasem nowa rekordzistka ska- pewnla sobie po raz piąty Już tytuł nleż na 4,0 m kobiet. Joanna No- 
tze z radości przyjmując -sertlecz- I mistrzowski. 1S.11 wystarczyło do wak prowadziła ten bieg od star- 
ne gratulacje od trenera ęzelesta osiągnięcia tego celu. tu do mety i ani przez moment
i koleżanek. Powodów do radości , —--------•—< -«-i-------- .-i- -------- - —
jest dużo. Przecież wynik ten da- 
je je,i czwarte miejsce na tego-

wax prowauzna ten oieg on star- 
_______________________ tu do mety 1 ani przez moment

Kiedv pokrzepieni dobrym po- 1 nie była zagrożona przez znan» 
czatlilem zaczęliśmy w skrytości ' swe rywalki Pestkównę i Gabor.

rocznej liście najlepszych w EU- 
w innejiie granicę sa m, bijać | ropie za takimi oszczepnlczkami 
rekord Polski 1 zdobywając ryml ' Jak zatopkova (CSR), Koolajd 1 
mistrzowski doskonałym wynikiem • czudina (obie ZSRR).

Poziom pierwszych trzech zawod- 
Iczek w tej konkurencji, mógł

Walka Jednak jeszcze nie 
kończona. Majka poprawia

zadowołić najwybredniejszych »ma- ' a 
koszów lekkoatletyki. W czasie nje- ! v.

tej samej kolejce na 
w następnej na 48.81

ducha liczyć na renesans formy ! Pestka zajęła też odlegle piąte 
byłego rekordzisty, ten pali kolej- ; miejsce. Gabor po swym znanym 
no 5 skoków, nie osiągając prz. finiszu, zdołała uplasować się na
tym zbyt wielkich odległości. Ra- : drugim miejscu. ______ _

niespodzianki sprawia- wak było jednak pewne.dośniejsze niespodzianki sprawia-
Zwycięstwo No­

obecności Clachówny, która ma rę­
kę w gipsie po kontuzji w Jenie, 
walki g pierwsze miejsce spodzie­
wano się raczej po dwójce Majka— 
Wojtaszek. Tiener Szelest przed 
zawodami bezustannie co prawda 
zwracał uwacę na czyniącą stale 
postępy Figwer, ale bądźmy szcze-

mogła 
Majce.

nie bardzo 
ona już

liczyliśmy, aby 
teraz zagrozić

ŚLADAMI SIDŁY

Prowadzenie już pierwszym rzu-

zostałych 
już i żuty 
cze iaz j

Wojtaszek 46 (»3j. W po- 
kolejkach Figwer ma 
słabsze, a Majka jesz-

za. ; ją nam Kowal i zeszłoroczny wice- 
cjp i mistrz juniorów Maliszewski. Pietw- 

48 M i z nich w lrzecieJ kolejce osią- 
(Fió2 ' Ra 13.05, a Maliszewski w dru-ga 13.03,

m (4H 51).
Jedynie Wojiaszek w ostatniej ko-
lejce 
rekord

po drugi
Polski Juniorek

żem na 49.36, zdobywając również 
miejsce w pierwszej 10 najlepszych 
w Europie. Tak więc rzut oszcze­
pem kobiet, a zwłaszcza rewela­
cyjny wynik Figwer stał się naj­
większym wydarzeniem drugiego 
dnia zawodów.

Wyrównane został rekord Polski

pierwszy trzy wyniki na jednych 
zawodach ponad 15 m. Przy tym 
Maliszewski zademonstrował formę 
i styl, które powinny przejąć

poprawia «niepokojem** doiychcżasowych na- 
lym ra- ! szych reprezentantów.

NOWE I STARE TWARZE

Czym zakończy się
pas jc nu ją ca walka z czasen

5000 metrówna
Ironizuje Finów, po dzli (dzień nie ,.}vay 13:51,8, w Pradze, po ja 

■ • _ .__ ,.'_X .. A* - tć 1łł* 1 3! 51 .2. W _PO ostatnim rekordzie Iharosa 
na- mistrzostwach lekkoatle­

tycznych Węgier w Budapeszcie — 
wydaje. się jut me ulegać wątpli­
wości, żę najbardziej pasjonują­
cym rozdziałem' lekkoatletyki, któ­
rego narodzin byliśmy świadkami 
— jest bieg na 5000--metrów4 wal­
ka. tocząca się pomiędzy, najwy­
bitniejszymi biegaczami świata o 
pobicie rekordu na tym dystansie.

Pierwszy, - nieoficjalny rekord 
świata na 5000 m, został ustanowio­
ny w 1897 n przez Francuza Tou- 
qouet i wynosił 16 minut 34,6. se­
kundy. Po 4 latach kroniki lekko­
atletyczne holują nowy, również 
nieoficjalny rekord Anglika Bonne- 
ta — 15:20,6, a po rohu innemu 
Anglikowi ~ Robertsonowi lidaje 
się obniżyć ten’ czas jeszcze o 18,8 
sek.

Przez następnych 10 lat panuje 
cisza wokół dystansu 500G m? Do-, 
piero Fin Kolehmainen zapoczątko­
wuje oficjalne 30-letnie panowanie 
dynastii fińskiej, w. tej. kakurencji. 
Kolehmainen, Nurml, Lehtinen 
osiągają . coraz .lepsze . .wyniki, 
przekazując w 1939 r. berło swemu 
rodakowi Maeki, który doprowa­
dził, rekord do stanu 14:08,8.

W 1942-roku’ następuje rewolucja. 
Szwed Gunder Haegg me tylko de-

mogącyeh odzyskać swej i hegemo­
nii na 5000 ni, ale jakoj pierwszy 
uzyskuje rekordowy czas poniżej 
14 minut. Wynik ten, uznany pow-

■Kuc —.13:51,2,. w Budapeneie | 
^września 1955, r. Iharos — ]j;J 
p> 8 dniach w Belgradzie Kuc]
13:46,8 i wreszcie w niedzielą ■ 
października Iharos ~ 13:4d,<, ■ 

Tak wygląda w skrócie hUtóS 
biegu na 5000 m- Sezon tegoróczM 
nie skończył się jeszcze. Mistrz! 
stwa lekkoatletyczne Węgier, 
re .zamknęły oficjalnie: tegoroct! 
sezon przyniosły nowy. wspanjJ 
rekord świata. Mistrzostwa zsnl 
s3 -jeszcze przed nami. Czy 
dawny rekonwalescent, zawodni 
o legendaknej wytrzymałości, 
regularnością przypominający? ml 
fibnam (tymi słowy pisał sprau-J 
zdawća „I/Equipe" o Kucu, ©ml 
Wiając jego ostatnie osiągnięci 
— Włodzimerz Kuc zdoła unvJ 
jaszcze jakieś sekundy nowemii rl 
kordowi świata, czy też bilani tl 
goróczny zakończy się triumfel 
Iharosa? Najbliższe tygodnie przJ 
niosą nam odpowiedź. Jedno Jej 
pewne — rozpętana przez Zatópkl 
w. 1954 r. ofensywa na retor 
świata w, biegu 5000 m trwa 1 trzś 
mą w napięciu cały świat spopc

szechnie za fenomenalny, niepowta­
rzalny itp. utrzymuje się długo. 
Przechodzi rok za rokleni, kończy 
się wojna, wyrasta nowe isportowę 
pokolenie, a rezultat * Haegga 
12:58,3 ani drgnie.'- . .

Nawet' wspaniała, nowa' gwiazda 
która zaćmiła na firmamencie lek­
koatletyki sławę samego ^urmi 
Emil Zatopek nie mógł - obniżyć 
czasu Haegga. A przecież; miał, na 
swym koncie potrójne zwycięstwo 
olimpijskie, w tym również-.bieg 
na 5000 m,.miał już za spbą:4-re- 
kordy świata, uzyskał miano naj­
lepszego biegacza wszystkich cza­
sów i ' wszystkich krajów — ale 
rekord Haegga na 5000 m pozostał 
nienaruszony. ;

W . jaki . sposób Lerczak wygrała 
bieg na 200 m — zastanawialiśmy 
się na trybunach. Faktem jest bo­
wiem, że jeszcze na 60 m :przed 
metą Minicka miała przynajnmiei 
4 m przewagi, a przecież bynaj­
mniej nie załamała się na ostatnich 
metrach.

Finisz Lerczakówny był jednak 
porywający, a wysiłek . ten został 
nagrodzony premią w postaci ty­
tułu mistrzowskiego. Gdyby Ler­
czak miała taki start jak finisz— 
wzdychaliśmy po ogłoszeniu wy­
ników w tej konkurencji. Bo czas 
2L9, to jednak daleko za mało, 
jak na możliwości tej zawodniczki.

Z. Gluszek

Doskonałe
13151,2 KUC (ZSRR)

13:50,8 Iharos (Węgry) 
13:46-8 KilC (ZSRR) 
13:40,6 Iharos (Węgry)

Od reprezentacji Polski w siat­
kówce poprzez starty w pchnię-Na brak niespodzianek nie mo­

gliśmy się uskarżać również w po­
zostałych konkurencjach, które sta­
ły pod znakiem zwycięstw nowych 
twarzy. W czasie nieobecności Ma- 
komaskiego, który swój udział w mi­
strzostwach ograniczył jedynie do

ciu kulą oto droga Urszuli
Figwer do rekordu Polski w 

oszczepie
Historia rekordu świata na SMI a 
14:36,6 Kolehmainen (Flnl,) . yi

na 80 m pl. Wagner pokazała, żetem objęła Figwer, osiągając jod- । na 80 m 
Wojtaszek miała | Jest ona ... . - ....

Je był on spało- ! rencyjna, zwyciężając (11.3) I zdo-
nak tyik 
rzut nk.

nas bezkonku- startów sztafetach, Swatowski

ny, natomiast Majka rzuciła tylko 
♦4.84. Druga kolejka przynosi sen-

bywając aż o.l sek. przewagi nad

aację wielkiego kalibru.
Wojtaszek osiąga 4 
Jąc własny rekord

48.84,
Najpierw 

poprawia-
Polski, junio-

rek o 5 cm, a następnie na roz­
biegu staje Figwer. Jej krępa, nie­
co przycłężka sylwetka wykazuje 
niezwykłą dynamikę i szybkość. 
Wyrzuca ona oszczep na dobre 
8 m przed ilnią, a Jednak szy­
buje on aż za biały pas oznacza­
jący granicę 30 m.

Białorzerwona chorągiewka przj 
Wicikiin aplauzie widowni zosiaje

drugą z kolei Gawełuwną. Tylko 
te dwie zawodniczki zdołały uzy­
skać wyniki poniżej 12 sek., a re­
prezentantka Słowińska była do­
piero czwarta z czasem 12.2.

Do niespodzianek trzeba również
zaliczyć wyniki
eliminacjach przepada

irójskoku.
krete-

sein rekordzista Polski DzłewołskL 
Dwa skoki ma spalone, a w jed­
nym udanym osiada on tylko 12.72, 
co oczywiście jest n wiele za mało, 
aby walczyć o tytuł mistrza Pni-

Weinbcrg Już pierwszym,

Mlstrzem Polski w skoku w dal został Iwański wynikiem 7,32. 
Jego największy rywal Grabowski był dopiero trzeci.

Wyniki II i III dnia
Kobiety

80 m pl: 1. Wagner, Bud. — 11.3. 
2. Gaweł, Stal — 11.7, 3. Stodolna, 
Unia — 12.1, 4. Słowińska, CWKS 
— 12.2, 5. Weselska. Górnik — 
12.3, 6. Lewandowska, Bud. — 12.9. 
W finale B zwyciężyła Legawiec,

48.7, 2. Mach. CWKS 
Brabański. CWKS — - 
ska, CWKS — 49.3, 5.
- 49.8, 6. Janik, LZS -

40.0,
43.9, 3. 
4. Pro-

Kloze, AZS 
- 50.1. w Ii-

nale B zwyciężył Puchowski, Spar-

Wł. — i: 
. 200 m:

ta — 50.2.
809 m:

2. Minicka, Bud.
Lerczak. AZS

;i. AZS—1.53.3, 
1.53.8, 3. Ma-

naćka, Bud. 
Unia — 26.4

Kow-
- 26.1, 4. Sicdlaczek. 
5. Lawicka, Bud. —

26.6, 6. Daszkiewicz, Kol. — 26.8. 
W finale B zwyciężyła Nogaj,

ki, Sparta 
ski. AZS 
CWKS —

1500 m

Potrzebow- 
. Stokłosa,

AZS - 
400 m: Nowak J., CWKS

59.3, 2. Gabor, Wł. — 59.3, 3. WR1- 
kiewtez. Kol. — 59.7. 4. Gródecka.

— I. Lewandowski. AZS 
2. Wesołowski. CWKS — 
Klelczcwski, CWKS — 

Lewicki, Kol. — 3.56.0. 
ki. AZS — 3.56.2, 6. Po

Qw. 
60.6,

59.8, 3. 
Karasik,

800 m — 1.
2.16,8; 2. Gabor 
Walklewicz, Kol. 
decka, Gw. -- 2 
Sparta — 2.21.1

Pestka, Spart-a 
Kol. — 60.8.

Pestka. Sparta 
Wl. — 2.17 fi-

i; 5. Zarzycka 
.Nowak, CWKS

i w finale B zwyciężyła Snop, Sta1 
-- 2.20.6:

Oszczep: t. Figwer, AZS — M.ia
(rekord Polski), 2. 
— 49.36, 3. Majka.
4. Piszczek, Wł.

Wojtaszek, Bud.CWKS
bró. Zryw - 
AZS — 36.48. 

kula — 1.

48.81. 
Zio-

37.84, 6. Skoczylas,

Rusin, Gw.
2. Sobocińska. CWKS 12.81: 3
Figwer. AZS — 12.46: 4. Osipow 
CWKS — 12.21: 5. Krysińska. Spar 
ta — 11,79; 6. Krauczyk. Górn. — 
-11.76;

W dal: 1. Kusion, AZS — 5.92. 
2. Krzesińska, Sparta — 5.84, 3. 
Minicka, Bud. — 5.38, 4. Weselska 
Górnik — 3.35, 5. Słowińska, CWKS
— 5.32. 6. HofmokL Unia 

Wzwyż: i. Toman. Bud.

3.000 ni z przeszkodami: 1. Smicrz- 
chalskl, Kol. — 9.H.8, 2. Ziółkow­
ski, CWKS - 9.14.8, 3, Graj, CWKS
— 9.15.0. 4. Mlsluk, Kol.
5. Chomtczewski, CWKS 
6. Marek, AZS — 9.26.4.

9.33.0.

10.000 m — 1. Chromik. Górn. —

Mazur. Bud

31.58.8*
6.

zdetronizował na 400 m wielokrot­
nego mistrza Macha, wygrywając ’ 
z nim po zaciętej walce do ostat- t 
niego metra. Junior Kloze zajął 
co prawda dopiero piąte miejsce, 
ale wynikiem 49,8 wyrównał włas­
ny rekord Polski juniorów.

Smlerzchalski nie należy bynaj­
mniej dn wielkich talentów w. bie­
gach, a jednak ten 30-letni zawod­
nik osiągną! życiowy sukces zwj’- 
ciężając w bezapelacyjny sposób 
Graja, Chom tczewskiego, Ziółkow­
skiego i Mlsiuka na dystansie 
3.009 m z przeszkodami.

Smlerzchalski rozegrał len bieg 
niczym stary, wytrawny lis. Po- 
zwniił przez 2 km prowadzić Ziół­
kowskiemu, który utrzymywał przez

Adamczyk przegrał z Janiszewskim

Dwa rekordy Polski 
i zacięta walka w sztafetach 
na zakończenie mistrzostw

ŁÓDŹ, 25.10 (tel. wt). Mimo prze­
nikliwego zimna również I trzeci,

swe zwycięstwa pracować 1 to nie 
zawsze udawało się im zdobywać

cały czas ponad 19-metrową ; ostatni dzień XXXI Lekkoatletycz- 
ivagę, ahy na . ‘ nych Mistrzostw Polski przyniósł

• • kilka pięknych rezultatów. Na czo­
ło osiągniętych we wtorek wyni­
ków wysuwają się oczywiście dwa 
rekordy Polski ustanowione przez

zeniu zademonstrować
kióry żaden z rywali nie znalazł 
odpowiedzi. Graj w końcówce zdo­
łał wyjść na trzecie miejsce, ale 
ralv dystans biegi ciężko, z trud­
nością pokonując przeszkody. .

KRAKSA FINISZU

Pod złymi auspicjami zaczął «tę 
bieg na 800 m. W 'zbyt licznej, 1

Chromika w biegu na 10.000 m 
— 29.23,0 oraz Kotońskiego w bie­
gu na 200 m plotki — 24,4.

Chromik w swym biegu

cie wytworzył tłok, któ- i
i nie 
stanął

14:35,4 Nurml (Flnl.)
14:28,2 Nurml (Flnl.)
14:17,0 Lęhtinen (Flnl.)
14:08,8 Maekl (Flnl.) 
13:58,¥ Haegg (Szwecja) 
13:57,2 Źatopek (CSR) 

13:56,6 Kuc 4 (ZSRR)
13:51,6 Chataway (Anglia) >
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rym potracony zostat Kasprzycki. I 
Stracił on też bardzo, dużo i w 
praktyce został wyeliminowany z 
walki o pierwsze miejsce. Na cze­
le znalazł się Kupczyk, aby za 
chwilę ustąpić pierwszeństwa Au­
gustynowi. 400 m — 57.0. Tempo 
jest niezbyt silne i cala stawka 
biegnie stadkiem. Na czele bez 
zmian i kiedy na 209 m przed me-1 
ta, zawodnicy szykują się’ do osta­
tecznej rozgrywki — następuje 
kraksa. Kreft zderza się z *Ktip- 
czykiem i na chwilę ten drugi 
leży na ziemi, tracąc wielkie szan­
se na tytuł mistrzowski. Na czele 
jest Kreft, ale na ostatnich met­
rach doskonale finiszuje Gralewskl 
i jako pierwszy przerywa taśmę. 
A więc znów nowa '(Warz na 
tronie mistrzowskim.

Bugala po minimalnej porażce 
na llo m plotki zdobył tytuł na 
ton m plotki, zwyciężając prowa­
dzącego przez 3,4 dystansu Plewę.

Nie spisali się specjalnie dysko­
bole. Piątkowski wysrał co praw­
da wynikiem 43.49, mając przekro­
czony rzut jeszcze lepszy, ale dru­
gi Andrzejczyk miał już tylko 
(6.40. Trudno wiec tutaj mówić o 
wysokim poziomic.

Przyjemną niespodziankę spra­
wili natomiast zawodnicy na 10 
km w chodzie. Konkurencja ta 
rozwijająca się u nas Jedynie dzię­
ki fanatyzmowi kilku entuzjastów 
nie mogła jakoś nabrać rozma­
chu. W Lodzi Hausleber potwier­
dzi! swą wysoką klasę, wygrywa-

udział w mistrzostwach do biegu 
na u.OUO m. Tax więc tuż po Mar 
cie Chromik chcąc uzyskać dobry 
wynik muslał oderwać się od prze-

Chromik po 200 metrach był Ju' 
na czele sławki, a po 400 metracl

metrów przewagi. Przewaga ta ro 
sta z każdym okrążeniem, a gdy 
Chromik wpadał na metę nie było
|uż zawodnika. który 1 
przez niego zdublowany.

JAK ZEGAREK

Jac dobrym czasie 46.33.0.
Krzyszka i Nowacki również czy­
nią stale postępy i trzeba będzie 
chyba wreszcie wypuścić ich na 
szersze wody.

MARYSIA NA 300 PROC.

byłby

Rekordzista świata biegł bardzo 
regularnie, Najslaoiej pobiegł dru­
gie okrążenie — 73 sei<„ a prze 
ciętnie miał 70 — 71 sek. Chromi 
kowl w początkowej fazie biegu 
usiłował depiMc p<» pietach Pionka, 
ale już po trzecim okrążeniu za
cząl on zostawać

kach dogoniła £0 grupa prowadza-

Mańkowski

seni. Ale Mmo' porównywanie jeg”

Wróćmy jednak znowu do kon­
kurencji kobiecych, od których 
rozpoczęliśmy dzisiejsze sprawozda­
nie. „Co dzień tytuł mistrzowski" 
— pod takim hasłem „pracuje w 
Lodzi" Marysia Kusion. W nie­
dziele wygrała ona 100 m, wyrów­
nując swój rekord życiowy — 11.9, 
w poniedziałek zwyciężyła w-sko­
ku w' dal, wyrównując już po 
raz czwarty swój najlepszy tego­
roczny wynik —• 5.92. Kusion star­
tuje również w 5-boju i wszystko 
wskazuje na to, że we wtorek zdo­
będzie ona trzeci tytuł, wypeł­
niając normę w 300 proc.

W skoku w dal zobaczyliśmy zno­
wu Krzeslńska, która wynikiem 
5.84 uzyskała normę na drugie kół­
ko olimpijskie. Słabszy trening , w 
ostatnim okresie zrobił jednak 
swoje i u rekordzlstki Polski tym 
razem nie oglądaliśmy tak charak­
terystycznej dla niej dynamiki.

Zupełny zawód sprawiły specja­
listki od skoku wzwyż. Wynik mi­
strzyni Polski Tomanówny wyno­
szący zaledwie 150. powinien wy­
wołać rumieniec zażenowania u 
tych wszystkich, którzy zajmują 
się, a raczej właśnie nie zajmu-
ją. ta konkurencją. Tym bardziej, 
że Toman była jedyną zawod^lcż- 

< uzyskać „aż
Chód 10 km; 1. Hausleber. AZ5’j« v.ttt jwj

- 46.33.0, 2. Szyszka, A7S — 47.47.2. I hą. której udało sl«, ------- .... ......
Nowacki, Zryw - 49.08.6, 4. Ma- IW. Drugie miejsce przypadło już 

-........- •— * - za- : bowiem Furmaniak wynikiem...tusiak. CWKS - 
krzewski, AZS - 

; skoczyński. AZS
BU- ; H6.

wynikiem...

5.23.
150.

2. Furmaniak, Bud. — 146, 3. Biał­
kowska, AZS — 142, 4-5. Siekier- 
ęka, CWKS i Ronczewska. LZS — 
142, 6. Misik, Sparta, — 142.

pięciobój — 1. Kusion, AZS — 
3880- pkt; 2. Gaweł. Stal — 3230 
plit; 3. Aleksanderelc Stal — 2505 
pkć 4. Janiszewska. Kol. 2™T 
pkt: 5. Panek, Stal — 2437 pkt:

4 X 100 m — 1. AZS (Marclszyn

Chód 30 km — 1. Hausleber. AZS 
• 2:55.26.0; 2. Matuslak. CWKS — 
03.32,0: 3. Szyszka. AZS

6.

Dysk: 1. Piątkowski, Wł —
2. Andrzejczyk, CWKS — 46.40 
Łomowski. Gw. — 45.89, 4. 1
Kol. ?- 45.67, 5. Kowalski. CWKS 
— 45.51, 6. Zochowski, CWKS —
43.23.

młot

2487

Lerczakówtia. Nogaj. Kuslón) 
48.7: 2. Sparta —. 50.1; 3. G 
nik — 50.7. 4. Unia — 51.0; 
Gwardia — 52.0; 6. Budowlani 
65.1.

Tak sztafeta kobieca Budowla 
nych 4 ;< 100 m w składzie zapo 
wiadającym bardzo dobry wynik 
tPrtwIcka, Rvuhier. Kownacka. Mi 
uickH). zgubiła na pierwszej zmia 
mc pałeczkę 1 ule odegrała już 
żadnej roli w biegu, choć w przed 
biegach miała najlepszy czas 48.8 
Zwyciężyły reprezentantki AZS — 
48,/ nie. mając poważniejszych 
przeciwniczek.

Sztafeta 4 X 100 m mężczyzn 
CWKS niuslala się poważnie napra 
eownć. aby wygrać z AZS*em. w 
którym łSardżo dobrze pobiegł 
Czajkowski? Najbardziej jednak nie­
spodziewanym rezultatem zakoń­
czyła się sztafeta 4 X 400 m. Zde­
cydowanymi faworytami byli tu 
oczywiście zawodnicy CWKb-u, któ­
rzy w biegu na 400 m zajęli czte­
ry perwsze miejsca. — Mach, 
Proshe, Brabańsk., Swatowski 1 
trudno było spodziewać się, że 
ktokolwiek im zagrozi. Stało się 
jednak inaczej. Sztafeta Sparty za­
stosowała jedynie słuszną taktykę 
i w Jej wyniku odniosła n'eoczeki- 
wany sukces. Taktyka ta polegała 
na tym, by na dystansie poszcze- 
golnych-i.zmian z?wodn cy> Sparty 
niezbyt zbliżali się do wojskowych, 
a zyskiwali teren raczej n* o tM- 
nich metrach. Tak też i- by^o. Pu-

trzech zawodników ■ uporało się z 
wysokością 4 metrów.

Ważny nie mógł -Jej Już pokonać. 
Decydująca walka między Janiszew­
skim 1 Adamczykiem rozegrała • się 
wta.ściwie nie na wysokości 420, na 
której konkurencją., się zakończy­
ła, ale na wysokości '410, którą 
Janiszewski opuścił, a 'Adamczyk 
przeszedł dopiero . za crugim ‘ ra-. 
zem. To właśnie zadecydowało o 
losach mistrzostwa ponieważ -na­
stępną wysokość przeszli obaj w 
pierwszej próbie.

4W 
IR!

biegu wystRirzalącn einncfnibiwalu । 
piibUcznn.ś.-. Zawodnik Górnika bo-1 
wiem systematycznie harmonogram 
wyprzedzał. Wyprzedził oo w koń­
cu o równe 2f sekund. (Harmono-
gram - 
29.23,0).

Chromik

Za plecami nowego rekordzisty 
Polski, który rekord swój ustano- 
wlt w sposób dający wiele cło my­
ślenia nad jego możliwościami 1 
na tym dystansie, stoczyli zaciętą 
walkę o drugie miejsce Oleshisk1 
ze Szwargotem.

Płonka, który do połowy dystan­
su był leszcze dla nich groźny, zo-

końcu nic odegrał poważnle|szej

Oleś Ińsk! natomiast wykorzystał 
moment mijania go przez Chromi 
ka I za swym kolegą klubowym 
poważnie ale podciągnął. -

Ostatnie przyn’oslć.
bardzo ostrv finisz ŚzwargotR. ałe 
Olewiński zdołał ten atak tuż przed 
metą odeprzeć i zdobyć wicemi­
strzostwo Polski. Regularność Chro­
mika w tym biegu najlepiej cha
rakleryzują 
one:

km

6

km ‘ 
km 
km

. 7 km

10 km

Drugi

Jego międzyczasy: Oto

2.56,5

8.56.5

— 17.48.0

— 23.39,0
— 26.36.0
— 29.23.0

2.58.5
2.57,6

2,57,0

rekord padł w biegu na
200 m płotki. Kotllńskl pewnie wy­
szedł ne czoło Już na pierwszych 
metrach po starcie I chociaż Ple­
wa ha początku prostej dochodził
go, to na ostatnich metrach ^Cotllń*

Dusseldorf w październiku

SPACEREK LEWANDOWSKIEGO
Trzeba przyznać, że spodziewa­

liśmy się wyrównanej walki.w bie­
gu na 1500 m. Tymczasem sposób 
w jaki zwyciężył Lewandowski ma 
tylko Jedną nazwę. Zawodnik AZS 
zdeklasował po prostu swych prze­
ciwników. Lewandowski- po bardzo 
ostrej pierwszej fazie biegu (300 m 
— 42 sek., 400 m .— 56,9): zdobył 
z-miejsca przewagę ok. 10 metrów, 
a na dystansie jeszcze ją powięk­
szył. 800 m przebiegł on w 2.01,0, 
ale później zwolnił i spokojnie sa 
motnie zdążał do mety, gdy .za 
jego plecami toczyła -się zaciekła 
walka,, o drugie’ miejsce. AYyszpfH 
z ni^j zwycięsko Wesołowski 
(CWKS), który zaimponował swym 
finiszem wyprzedzając na ostatniej 
prostej Klelczewskiego.’

Po raz drugi na listę' mistrzów 
Polski wpisali się Hausleber i Foik. 
Ten pierwszy zwyciężył bezapela­
cyjnie w diodzie na 30 km uzy­
skując zupełnie dobry wynik 
2:55.26.0. Folk natomiast swym 
zwycięstwem na 200 m Jeszcze raz 
udowodnił, że jest naszym • na| 
szybszym zawodnikiem,. Jako |edy 
ny zresztą przebiegami mistrzostwa 
200 m poniżej 22 sekund.

jrSamulski •

Sandor Iharos
Fot E. .Warmiński

. Zaczęto się .godzić z tym, że tak 
już będzie zawsze,, że : nikomu nie 
uda . się przebiec ■ tego dystansu w 
czasie • lepszym od Szweda.
f.Ażróto przyszedł znamienny 1934 
i’Okr Rok,- który Zapoczątkował no­
wą erę-na dystansie 5000 m. Nie­
przekraczalną dotąd* barierę poko­
nał pierwszy wielki Emil, osiągając 
,w -Paryżu 13:57,2. o całą sekundę 
lepiej od Haegga. A , pc niespełna 
3 miesiącach, na mistrzostwach 
Europy w- Bernie, biegacz radzie­
cki Włodzimierz Kuć przerywa taś­
mę w czasie 13:56,6.

Dalej wydarzenia " przybierają 
^oraz gwałtowniejsze tempo. W 
Londynie 13 października chata-

Miody, utalentowany plotkarz 
Kotllńskl z Lublina wyrównał 
rekord Polski na 110 m i pobił 

rekord na 200 m 
Fot. Drankowskl

tuyniki 
w kuli 
uzyskali:
Zybina

MOSKWA, 24.10 (tel. wl.). Ńł 
zawodach w StaUnabadzIe 
rckórdzlstka świata I mtstriynl 
Europy w pchnięciu kulą — Ga­
lina Zybina startując poza kon­
kursem poprawiła swój własny 
rekord świata o 3 cm, uzyskując 
wynik 16.32.

i Skobla
PRAGA, 21.10 (tel. wt). jiri 

Skobla’, startując na zawodach 
lekkoatletycznych w Ostravie u- 
zyskał najlepszy tegoroczny wj; 
nik europejski w pchnięciu ku­
lą — 17,25.

Wśród rodaków u/ Westfalii

0 sercach gorąco kochających Ojczyznę
: 30.000 widzów, bo tyle miel*6 
i siedząc5rch jest na widowni.

Na krótko powrócę jeszcze 
r do wspomnień z Recklingnau- 

sen. Tutaj jak również w Bo­
chum czy w Herford słyszałem 

; od naszych todaków słowa ra­
dości z okazji wizyty polskich 

’ sportowców z kraju, ale jetino- 
, cześnie gorące prośby, aby; po 

nich przyjechał teraz do West- 
‘ falii jakiś polski zespól pie­

śni i tańca. i-

W HALLU hotelu „Schlegel" 
w Bochum poznałem,' ł 

Wandę Gotowicką ze starej e- 
migracji. P. Gotowicką, nauczy­
cielka z zawodu, z radosCW 
wspominała -swój pobyt, w tym 
roku w Polsce podczas'Festiw»- 
lu, na który przywiozła 60 wle­
ci polskich z Westfalii. Nie.»P' 
bym eks-ollmpijczykiem, goJ'h 
rozmowa nie zeszła wreszcie n 
temat moich przeżyć pm^ 

' wojną na bieżniach całej 
ropy. I nagle nieoczekiwane py­
tanie p. Wandy:
. — Wobec tego znał pan ow 
fana Adamczaka? , ' „

— Oczywiście, to był 
serdeczny przyjaciel, 
tacyjny tyczkarz. Co się z n 
dzieje?! .. .
' — Zginął w czasie "w’ 
Stefan' był moim 
Mam nawet przy sobie jego 
tografię. ; :!i

Tak, to Stefan z żoną i W 
giem . dzieci. Starsze, to JwHj 
którego Stefan wtajemniczać?r 
arkana trudnej sztuki •skp®"! 
tyczce, Pamiętam. Panr/lW 
z kolei nic nie wie o Jc®° ' 
dżinie, która mieszkała 
znaniu. i którą niekiedy, Pty 
wojną, .odwiedzała, OpW A
jej, (że podam te szczegpity 
prasie, Jurek ż pewnością., Ł , 
tuje „Przegląd Sport0'^ 

- wówczas rodzina odnajdzie,
. Wracam z Herford do BWj;

dorfu. Głowa jest pełna m 
pomriianych wrażeń. ’

— Jesteśmy przyjaciólintij.L 
brzmią mi jeszcze W ‘'“-j 
słowa patiów.Brussa i 
tera na oficjalnych i 
ńych . spotkaniach, 
ryml pożegnali mnie na ow 
cu Herford Niemcy, dz»» 
spoi tu bokserskiego w Wty 
lii i w Niemieckiej RePubUI; - 
Federalnej. w ‘ -

Zygmunt

bytu w Westfalii, tańczy teraz 
żf polską dziewczyną przybraną 
w strój śląski i widać, że .obe­
rek lub . krakowiak sprawiają 
mu wiele przyjemności.

Zbliża się godzina 10 wieczór, 
jutro nasza drużyna walczy w 
Herford, czas jest więc już roz­
stać się. Zegnamy się. Józef Pa- 
jylak prosi, aby przekazać 
wszystkim. rodakom w kraju 
gorące, pozdrowienia, dziękuje 
przy tyni za te dwie godziny 
jakie mógł spędzić razem z na­
mi. W. Deventer .wyraźnie 
wzruszony składa podziękowa­
nie za zaproszenie na wspólne 
przyjęcie Polaków z kraju i 
Polaków z "Westfalii.

? — Przez te nasze . wspólne 
spotkania i ząwody sportowe — 
mówi :; Deventer —, umocnimy 
nasze wspólne pragnienia, 
zmierzające dó • zgody między 
naszymi narodami i pokoju na 
całym świecie.

Tak mówił W. Deventer, a w 
przeddzień na bankiecie po me­
czu w Bochum słyszałem jak 
Prezes Niemieckiego . Związku 
Bokserskiego _NRF, pai^ Brusś, 
wyraził radość że. mieszkańcy 
Zagłębia Ruhry; . którego zie­
mia pulsuję żelazem i' węglem, 
cieszą się, żę gościli polskich 
sportowców po raź. pierwszy po 
wojnie,:. , :

— Nie mogę ukryć radości — 
mówił p, Bruss —i; że wasze 
kierownictwo zaprosiło naszych 
bokserów na rewanżowe spot­
kanie w grudniu w Polsce, a 
byłbym, doprawdy :szczęśliwy 
gdybym w roku przyszłam. zć>- 
baczył na stadionie w Essen o- 
ficjalńy, < mecz, Polska-Niemcy 
w boksie. - . , >1

p ISZĘ te słowa w hotelu poło- 
żohym w ruchliwej dzielnicy 

centrum miasta,. Bezustanny 
warkot motorów ‘chyżo nikną­
cych ulicą samochodów, sygna­
ły dzwonków tramwajowych — 
nie są w stanie zagłuszyć lu­
dowych pieśni polskich, jakie 
słyszałem' przed trzema dniami 
w lokalu Związku Polaków
„Zgoda w Niemczech" w Rec- 
klinghausen. A kiedy spoglą­
dam teraz z okna na ulicę i 
widzę wspaniałe domy, ani mi 
na chwilę nie zdołają one przy­
słonić widoku ubożuchnej 
wprawdzie sali w Ręckling- 
hausen, gdzie wszyscy lu­
dzie, których tutaj widzę peł­
ni są polskości i miłości do Oj­
czyzny, na co wskazują mi 
choćby zawieszone na ścianach 
emblematy, flagi itp. i '

Brzmią, mi jeszcze w uszach 
dźwięki oberków,, kujawiaków 
i krakowiaków, przed oczami 
widzę odziane w, śląskie stroje 
dziewczęta jak tańczą z naszy­
mi bokserami.

Nie mogę zapomnieć ani ną 
chwilę rozmowy,, jaką miąłem 
w tym lokalu z 62-letnim pol­
skim górnikiem, osiadłym . w 
Westfalii od. kilku pokoleń. 
Górnik ten wysłał przed kilku 
dniami dp Polski swego .syna 
i synową, sarn, zaś pracuje 'w 
kopalni na. nocnej, -zmianie. 
Cieszy się, że jest zdrów i nie 
ma, pylicy, ale wzrokiem poka­
zuje mi - siedzącego obok .przy 
stole innego, górnika polskiego, 
który ma lÓÓ-prbcentową py­
licę i oczywiście nie pracuje 
pobierając rentę, , .

IV A sali, gdzie stoły, uątawio- 
me są w podkowę,? jestj-je- 

den • prezydialny. .. Siedzi .przy 
nim-.1 kierownictwo naszej •. dru­
żyny. bokserskiej, wiceprezes 
Związku Polaków „Zgoda w 
Niemczech" — Józef Pawlak, 
są także ,i Niemcy,: a. więc pre­
zes' Związku Bokserskiego, w 
Westfalii Willi. Deventer,: dy­
rektor techniczny tegoż' Zwiąą-. 
ku Mathieu Kirch, który sę-: 
dzlował nam mecz w Herford; 
sklzą też i inni Niemcy,,- •

chowskl nie wiele na pierwszej 
zmianie stracił do Macha, Proske 
zaczął bardzo ostro, ale Hopfer 
nie pozwolił mu się zbytnio oder­
wać, a Kasprzycki, na ostatniej pro­
stej odrobił na Brabańsklm ok. 5 
metrów. Jako ostatni wystartowali 
Swatowski i Makomaskł, który był 
10 m z tyłu. Makomaskł tuż po o- 
debraniu pałeczki odrabia ok. 2 
metrów. Na przeciwległej prostej 
dystans ten utrzymuje • się. Na wi­
rażu Makomaskł zbliża się poważ­
nie do mistrza Polski I na prostej 
walczą już biegnąc obok siebie. 
Swatowski na 50 metrów przed me 
ta był Jednak Jeszcze pierwszy, do­
piero ostatnie 10 metrów rozstrzy­
gnęło o losach mistrzostwa — Ma- 
komaski zdobył słę bowiem na po­
rywający finisz wyprzedzając re­
prezentanta CWKS o centymetry.

i skł rozstrzygnął ten bieg na swo- 
i ją korzyść.

iowak. Włókn. 
Bnssak. AZS 
Michoń, Bud.

TYCZKARZOM BYŁO ZIMNO

43,7: 6. Sparta — 

— I. Sparta (P11

1. Rut. Kol. — 59.75. 2.
Miklas-. CWKS —' 55.50. 3. Ćiepł?
Bud. 54.22. 4. Harmatal CWKS
— 53.24. 5. Kowalik. CWKS — 
52.78. 6. Kunat. Stal — 50.95;

Trójskok: 1. Weinberg, CWKS.— 
15.11, 2. Kowal. Sparta — 15.03,' 3.

Męźczyźnl . 

200 m płotki — 1. Kotłlńsk*. 
Start — 24.4 Irek. Polski). 2. Ple

Maliszewski, CWKS 
Zdanowicz, Górnik 
Malcherczyk. CWKS 
Laurentowski, AZS -

15.00, - 4.

wa. Kol. — 
~ . 25.1. 4. 
25.5, 3. Or 
Niemczvk. C 
• w finale

24.7. 3. Turek. CWKS 
Kruszyński. Kol. —

v»U 'Stal — 25.8. 6

zwyciężył Janiak.

4M m pł: 1. Bugala, Kol. — S3.9, 
5. Plewa. Kol. — ss.o. 3. Orywał, 
Stal — SS.l, 4. Winkowski, CWKS 
— 5S.S, 5. Tarasiewicz, Gw, — 

—- SS.,, 6. Tomaszewski. Bud. — 5S.1. 
W finale B zwyciężył Janiak, Start 
— M.l.
J 200 m — 1. Foik. CWKS — 21.fl.

tyczka — 1. Janiszewski. Kol. — 
| 4.20, 2. Adamczyk. Gw. — 4.20. 

3. Krzemiński. Sparta — 4.00. 4. 
\Vażnv, AZS — 3.80. 5. Bednawski. 
AZS — 3.70. 6. Grajczvk, CWKS — 
3.70.

10-ciobóJ: 1) Gmura /Gwardia: — 
5364 pkt.. 2) Pachoł (AZS) — 5305 
pkt.. 3i Skupny (AZS) — 5105 pkt.. 
4) Kowalski (ĆWKS* — 5075 pkt., 
51 Trawka (Kolefarz) — 5067 pkt..
6> Kardaś <WKSł — 5040 pkt.4 X 100 m — I. CWKS (Goździal-Z, a W >•» — i. »» 1'«3 iwwióifir 
ski. Folk. JarzembowskL Żywiecki)
— ’ 42.8: 2 AZS — 42,9; 3. Kole 
larz — 43,6; 4. Budowlani — 43,6;

2. .Baranowski. Gv 
rzębowski. CWKS 
tek. Zryw — 22.4

; 22.2/4. Bo
4. 3. Szczepański.

5. Gwardia — 
43.8:

4 X 400 m
chnwskl. Hnpter. Kasprzycki. 

- 3.17.9: 2. CWKS -Bud. — 22,7. 6. Szymański, Gw. — Maknmaskh ......... . ---------
23.8: (Mach, Prockę. Brabański. Swatów

w finale B zwyciężył KuśmIer skl) — 3.17.9: 3. AZS — 3.24.6. 
»W. Kol. — 22.4: ■ 4, Gwardia — 3.26.0; 5. LZS.—
. 4M m: X. Swatowski» CWKS — | 3.27,8; 6. Budowlani — 3.34,1.

Zimny < LZS robi coraz wjlękire 
postępy. W todzl wywalczył ty­
tuł wicemistrza. Polski w biegu 

na 5ÓC0 tn
Rys, E. Ala«z«wskl

Plewa zajmując drugie miejsce 
uzyskał również wynik lepszy od 
dotychczasowego rekordu. Kotliń- 
skl poprawił rekord należący zresz­
tą do niego o 0,4 sek. W tym sa­
mym biegu na bardzo dobrą notę 
zasłużył Turek, który ustanowił wy­
nikiem 25,1 rekord Polski Junio­
rów.

Do 
obok-

SZTAFETACH NA „NOŻE"

najbardziej , emocjonujących 
10.000 m konkurencji ostat- 
dnla mistrzostw należałyniego ---- ----------------------- ------ -

sztafety. Jak alę okazało najpew 
nlejśl faworyci musielt ciężko na

Do konkurencji, które przyniosły 
niespodzianki trzeba zaliczyć ,rów 
nfeż tyczkę. Trudno bowiem nie 
mówić jako o niespodziance o prze* 
granej Adamczyka, mającego ha 
swym koncie seri? wielkich . zwy­
cięstw. Na poziom tyczki jednak 
może bardziej, niż w Innych kon 
kurencjach wpłynęło zimno. Tylko

Boclan-Wagnerowa utrzymał* dobrą formę i znów wyrównała 
rekord Polaki nya, e. Aląszewski

fy UTAJ, mała dygresja. Sta- 
* ■ dion w Essen został, wybu-. 

dowany. w.i950 rókii specjalnie 
dla spotkań bokserskich z ini­
cjatywy liyłego pięściarza nie- 
mieckiego, .Dubois, który razem 
z . innymi bokserami niemiecki­
mi włożył w jega budowę wie­
le. efektywnej prafcy. .,Stadion 
rna ‘.kształt idealnego koła, takie 
jest również maleńkich, rozmia­
rów boisko, na którym stoi 
ring.- nakrywany w razie desz­
czu, czymś w rodzaju baldachi-

W Ł-iągU;’5 lat gt^cifi .'tutaj.
i iu^ 'll irtarbdbwóścl,

. Willi Devenlety-st»m.tybar- 
dzo «ympatyczny pąn, który 
serdecznie opiekował się naszą UOKSBI.zy Inarodh 
drużyną podczas całego jej po-1 oklaskiwani każdoraR 

. " ty ''-ty- 'ty"' I 'ty J ..
.przez


